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Hitler o sprawie węgierskiej 


Powstan 


tłumią Czesi przy użyciu czołgów i c. k. m-ów 


MONACHIUM, 14. 10. Kanclerz | stało w obóz warowny. W mieście | si Podkarpackiej 
Hitler przyjął w piatek w obec-| i jego okolicach obozuje kilka puł- 
ków wojska czeskiego oraz silne 


ności min. Kibbentropa czeskoslo- 
wackiego ministra spraw zagra- 
nicznych Chwalkowskiego. 

Czeskosłowacki minister zape- 
wnił kanclerza Hitlera, że Czecho- 
słowacja zajmie lojalne stanowi- 
sko w stosunku do Niemiec, co 
kanclerz Hitler przyjął z zadowo- 
leniem do wiadomości. 

Kanclerz Hitler wyraził czesko- 
słowackiemu ministrowi swe ubo- 
lewanie, że nie zdołano  dotych- 
czas załatwić zagadnienia węgier- 
skich mniejszości. Kanclerz wy- 
raził nśdzieję, że również w tej 
sprawie uda się możliwie najszyb- 
ciej znależć zadawalające rozwią- 
zanie. 


Obóz warowny 
w Beregszasz 


BUDAPESZT, 14. 10. Wiado- 
mości nadchodzące z pogranicza 
węgiersko - karpatoruskiego põ- 
twierdzają doniesienia ze źródeł 
angielskich o poważnych utarcz- 
kach w Rusi Podkarpackiej mię- 
dzy miejscową ludnością a czes- 
kim wojskiem i żandarmeria. Mia 
sto Beregszasz przekształcone zo- 


oddziaty żandarmerii. 


W Beregszasz, Munkaczu, Uz- 
w innych mniejszych 
miejscowościach odbywają się de- 
monstracje węgierskiej i karpa- 
toruskiej ludności. W piątek pod- 
w Beregszasz 
kilku Węgrów poraniono bagne- 


horodzie i 


czas demonstracji 


tami. Władze czeskie ogłosiły, w 


następstwie tego stanu 


regszasz i szeregu innych miej- 
scowości. Miasta te otoczone zo- 


stały gniazdami karabinów ma- 
szynowych. MIEJSCOWA LUD- 
NOŚĆ UTWORZYŁA ODDZIAŁY 
PARTYZANCKIE, KTÓRE U- 


rzeczy, 
stan oblężenia w Munkaczu, Be- 


ZBROJONE W  UKRYWANĄ 


DOTYCHCZAS BROŃ, ZAATA- 


KOWAŁY UBIEGŁEJ NOCY W 


SZEREGU MIEJSCOWOŚCI CZE- 


stwierdza, Że 
władze czeskie usiłują sprowadzić 
je do sporadycznych incydentów. 


Temu przedstawianiu stanu rze- 


czy przeczą jednak oficjalne ko- | 


| punikaty czeskie donoszące, że do 

stłumienia tych „pozbawionych 
znaczenia incydentów używane 
być musiały pancerne samochody 
i pociągi. 


NIECH CI ZAWSZE STOL W PAMIĘCI, ŻE WSZYST- 
KO TO, CO SIĘ TERAZ DZIEJE, JUŻ I PRZEDTEM SIĘ 
DZIAŁO. RACZEJ MYŚL O TYM CO BĘDZIE. 


(Marek Aureliusz „Rozmyślania“ A. 27) 


Numer niedzielny A BC 


poświęcony Śląskowi Zaolzańskiemu zawierać będzie 
bogatą i ciekawą treść. 

Czytelnicy znajdą w nim m. in.: 

Wspomnienia ze zjazdu akademickiego w Cieszynie — 
Dr. T. Gluzińskiego. 

Bogactwa Śląska za Olzą — Alfreda Słonki. 

Reportaż ze Śląska zaolzańskiego — specjalnego wy- 


słannika ABC. 


Sztuka spiska — J. Stokowskiego - Szeptyckiego. 


List Pawła Dunina. 


oraz bogaty dział artykułowy i informacyjny, kolum- 
nę humoru, ilustracje i t. d. 


Szara powódź zalcwa $Cjm 


Sadny dzień dawnych posłów 
Nowe nabytki więcej niż skromne 


Przez sito kolegiów wybor- 
czych przedostała się powódź na- 
zwisk przewążnie nikomu nie zna 


nych, powódź wielkości parafial | 


nych. Są to w ogromnej większo- 
ści ludzie nowi, którzy nic nowe- 


' go w polityce nie mają do powie 


SKIE WOJSKO I ŻANDARME-, dzenia. 
RIẸ. PO OBU STRONACH SĄ| Wśród wybrańców nie tyie lo- 


POWAŻNE STRATY. 


incydenty ' 
czy powstanie? 


Węgierska agencja telegraficz- 
na, donosząc o rozruchach w Ru- 


a e z A wn 


Tajemnice parowca „Eur 


upa” 


wyświetli 


wielki proces szpiegowski w U. S.A. 


NOWY YORK, 14. 10. W sobo- 
tę rozpoczyna się przed trybu- 
nałem federalnym w Nowym 
Yorku wielki proces szpiegowski. 

Na ławie oskarżonych zasiada 
4 osoby: niejaka Joanna Hof- 
fmann, fryzjerka na parowcu nie 
mieckim „Europa“, która jest o- 
skarżona o pośrednictwo w akcji 
szpiegowskiej, Guenther Gustaw 
Rumrich b. sierżant armii ame- 
rykańskiej, oskarżony o dezer- 


Poulna sesja 
parlamentu Francji 


PARYŻ, 14. 10. Znany polityk 
deputowany Ferdynand Łaurent 
zwrócił się do premiera Daladier 
z żądaniem zwołania poufnej se- 
sji parlamentu celem omówiegma 
braków w systemie obrony naro- 
dowej, które zostały ujawnione 
podczas ostatniej mobilizacji. 

Dep. Laurent w liście do prem. 
Daladier domaga się ponadto od- 
bycia szczegółowej dyskusji nad 
całokształtem sytuacji wojsko- 
wej Francji. 


Teleiony administracji 
ABC 


Zarząd . . . « « - - 2-24-40 
Kierownictwo biura 2-24-50 
Dział ogłoszeń . . . 2-24-40 
Kasa buchalterja . . 2-24-50 
Prenumerata . . - . 3-09-32 


Zachmurzenie 


Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
z przelotnymi opadami. Umiarkowa- 
ny porywisty na północy silny wiatr 
z zachodu. Nieco chłodniej, (tempe- 
ratura około 12 st.). Widzialność do- 
bra. 


cję i kradzież szyfru lotnietwa 
wojskowego, Erick Glasser, Bźe- 
|regowiec jednego z amerykań- 
skich pułków lotniczych, oskarżo 
ny o kradzież tajnych dokumen- 
tów wojskowych i wreszcie Otto 
Herman Voss, urzędnik zakładów 
lotniczych „Seversky“, na któ- 
rym ciąży zarzut kradzieży pia- 
nów nowego typu samolotu my- 
śliwskiego. Proces ten będzie jed 
nym z największych i najbardziej 
sensacyjnych procesów w Sta- 
nah Zjednoczonych o szpiegostwo 
na rzecz obcego państwa. 

14 oskarżonych, w tej liczbie 3 
oficerów armii jednego z państw 
europejskich znajduje się za gra 
nicą. Proces wzbudza 
zainteresowanie. 


ES AER 


Mapa Europy „nie została 
jeszcze ostatecznie  zmienlo- 
na. Nie zostały Jeszcze przy- 
łączone do Polski pozostałe 
polskie ziemie w Czechosło- 
wacji — Spisz. Orawa, Cza- 
cza i resztka Śląska. 
zostały jeszcze załatwione żą- 
dania Węgier. W związku ze 
zmianą granic węgierskich 
wysuwa się ogromnie donio- 
słe dla nas zagadnienie bez- 
pośredniego sąsiedztwa pol- 
sko - węgierskiego, a za tym 
i kwestia Rusi Podkarpac- 
kiej. 

Jak swego czasu donosiła 
PAT —- jakkolwiek zaznacza 
jąc brak potwierdzeń przez 
źródła niemieckie — organiza 
cje nacjonalistyczne ukraiń- 
skie, zgrupowane głównie w 
Berlinie į Pradze, twierdzą, 
że dążeniem Niemiec jest 
stworzenie niezależnej _ Kar- 
pato = Ukrainy i że podobno 
wyasygnowano z Berlina na 
poparcie ruchu ukraińskiego 
znaczne sumy. Z tymi wiado- 


|su, co kolegiów wyborczych, znaj 


dujemy stosunkowo nie ` wielką 
ilość posłów z dawnego Sejmu. 
Wśród 489 nazwisk, mamy zaled- 
wie 56 dawnych posłów. 


CI, CO OCALELI 


Nie żałujemy bynajmniej Sej- 


= 


imu poprzedniego. Chcemy tylko 


ogromne | Wygodnęgo referenta 


podkreślić bardzo charakterysty- | 


czny fakt, że z poprzedniego Sej 
mu przedostali się przede wszyst 
kim przez sito kolegiów wybor- 
czych ci posłowie, którzy w nim 
zachowywali się najposłuszniej i 


najmniej kłopotu czynili czynni- | 


kom  miarodajnym. Większość 
tych posłów, którzy  przejawiali 
choćby mały odruch samodzielna 
ści nie zostaną dopuszczeni do 
przyszłego Sejmu. Wśród 56-ciu 
dawnych użytkowników darmo- 


wych biletów mamy zaledwie pa | 


rę nazwisk wybitniejszych. Ma- 
my więc posła Tadeusza. Thuna, 
pogromcę gen. Żeligowskiego. Ma 
my p. Włodzimerza Szczepańskie 
go, który należał do grupy .Jutra 
Pracy", ale z nią zerwał w mo- 
mencie secesji z.,„„Ozonem”, Ma- 
my posła Drozd - Gierymskiego, 
ustawy © 
autonomii akademickiej. Jest rów 


mościami zbiegły się iune o 
wysuniętych przez. Undo w 
Polsce żądaniach stworzenia 
Narodowej Rady  Ukraiń- 
skiej. 


Sprawa Rusi Podkarpac- 


nie | kiej ma ogromnie wążne zna 


czenie nietylko dla państw 
bezpośrednio zainteresowa- 
nych, ale dla całej Europy. 
Państewko bowiem o długo- 
ści terytorium koło 200 km., 
szerokości 50 km., górzyste, 
ubogie o mieszanej |udneści 
nie może nawet marzyć o ja- 
kiejkolwiek istotnej niezależ- 
ności. Mogłoby być tylko (ra 
ktowane jako zarodck przy- 
szłej wielkiej Ukrainy, jako 
baza operacyjna i ośrodek a- 
gitacji ukraińskiej. Byłoby to 
właściwe przeniesienie kierow 
nictwa ukraińskiego spod 
znaku Konowalca z Berlina 
do Użhorodu — ale właściwe 
nici biegłyby dalej z Berlina. 
I właśnie bieg tych nici z Ber 
lina poprzez Czechosłowację 
do Wielkiej Ukrainy byłby 


nież Zygmunt Sawiński, prezes 
Izby Przem. - Handl. w Sosnow- 
cu. Oczywiście jest Leopold To- 
maszkiewiwcz, jeden z przewód- 
ców ozonowych w dawnym Sej- 
mie. Ku niezadowoleniu min. Po 
niatowskiego widzimy również 
prezesa Związku Izb i Organiza- 
cji Rolniczych Piotra Sobczyka w 
towarzystwie innego dawnego po 
sła Wojciecha Gorczycy. Jest rów 
nież poseł Brunon Sikorski dyrek 
tor Naczelnej Rady org. kupiec- 
kich. Z dawnej grupy „Jutra Pra 
cy“ prześlizngęli się w Warsza- 
wie poseł Hoppe, w Bydgoszczy 


poseł Dudziński i w Wielkopolsce 


i bliski tej grupie Jerzy Donimir- 
ski. Na skutek poparcia sfer kato 
lickich jest wśród wybrańców 
ks. Józef Lubelski. Równie ku 
, niezadowoleniu mins Poniatow- 
'skiego przedarł się przez sieć E- 
meryk Hutten Czapski. Wreszcie 
z polskich nazwis kwymienić na- 
leży nazwisko gen. posła Żeligow 
skiego. Z naziwsk żydowskich o- 
,caleli „nieśmiertelny poseł Som 
merstein i Minzberg z Łodzi. Z 
ukraińców wicemarszałek Muqd- 
'ryj i poseł Skrypnik. Ocalał je- 
'dyny Rosjanin Borys Pimonow. 


CI, CO PADLI 


Natomiast o wiele większa 
ilość cokolwiek wybitniejszych 
posłów dawnego Sejmu zamknę- 
ła sobie dostęp do nowego. Padli 
oczywiście „sławkowcy” z wice- 
marszałkiem  Schaetzlem, wice- 
marszałkiem Podoskim i dawnym 
generalnym BB. 
Nie 


| sekretarzem 


l m. 
Brzęk Osińskim na czele. 


i | { 
MS r 


grożbą dla całej Europy, a 
dla nas conajmniej ogrom- 
nym utrudnieniem współpra- 
cy polska - węgierskiej i two 
rzenia bloku Adriatyk — Bał 
tym — Czarne Morze, bloku 
którego konieczność staje się 
coraz wyrazistsza. 

To też sprawa Rusi Podkar 
packiej musi być rozstrzygnie 
ta możliwie szybko. Jasne 
jest, że jej niepodległość ta 
fikcja, dłuższe pozostawanie 
w granicach Czechosłowacji 
tylko ułatwia wrzenie — po- 
zostaje więc rozwiązanie je- 
dynie słuszne wspólna grani- 
ca polsko - węgierska. 

Obrońcy Karpato - Ukrainy 
szermują dwoma niebezpiecz 
nymi argumentami. Pierwszy 
to możliwość „rozłożenia” So 
wietów przez stosowanie „ja- 
ko antydotum na komunizm 
nacjonalizmu ‘ukraińskiego. 
Nie mamy dziś żadnej potrze 
by angażować się w rozbiór 
Sowietów i te wszystkie wyz- 
woleńcze dążenia „prometej- 


mada RA Z CE LĄ 


mogą kandydować również nie- 
mal wszyscy przedstawiciele gtu- 
py „Jutra Pracy“, a więc posło- 
wie Budzyński, Tomasz Kozłow- 
ski, Kazimierz Mirski, Janina 
Prystorowa, Freyman i Łazarski, 
Poseł Madejski sam zrezygnował 
z kandydowania. Lewiatan będzie 
opłakiwał nieobecność Andrzeja 
Wierzbickiego, Jana  Hołyńskie- 
go, ulubieńca ludu poleskiego i 
ambasadora nafty Jerzego Kozie- 
kiego. Również i ziemianie po- 
stradali swych  wybitniejszych 
przedstawicieil w osobach po- 
słów Jabłońskiego, Krzeczunowi- 
cza, Artura Tarnowskiego. Nie 


"będzie”w”przyszłym Sejmie rów- 


nież niektórych posłów  lewico- 
wych w rodzaju Antoniego Han- 
nebacha i Jana Walewskiego, a 
więc lewicowych przyjaciół płk. 
Sławka. Również brak Ludwika 
Waszkiewicza. Nie kandydują do 
Sejmu Bogusław Miedziński i A- 
dam Koc, dwaj skłóceni przyja- 
ciele. Klub katol. narod. postra- 
dał Walerego Zaklikę. W przy- 
szłym Sejmie nie będzie już ży- 
dów niepokoił podlaski poseł Ba- 
kon. Wreszcie nawet poseł Duch 
nie zdołał przedostać się przez si- 
to. 


KTO NOWY? 


A któż zastąpił dawnych po- 
słów? — Zastąpiła ich powódź 
nazwisk jeszcze bardziej szara od 
dawnego szarego Sejmu. To bez- 
barwne ciasto zostało gęsto na- 
szpikowane rodzynkami napra- 
wiaczy. Jest to jednak druga eki- 
pa naprawiaczy. Z pierwszej eki- 
py, wymienić należy tylko redak- 


mają wyrażne źródła 


skie" 
inspiracji. Drugi argument to 
stawianie na jednej płaszczyź 
nie Rusi Podkarpackiej j Sło 
waczyzny. 


Temu trzeba się jaknaj- 
ostrzej przeciwstawić. Słowa- 
czyzna stanowi zwarty obszar 
wyrobionej politycznie ludno 
ści o możliwościach utrzyma 
nia prawdziwej niezależności. 

Ruś Podkarpacka to miesza 
nina ludnościowa przy iym 
wyraźnie postępuje tam pro- 
ces  madziaryzacji, ktorej 
przykładem są Madiarawie 
greko - katolicy mówiący po 
węgiersku. Jednakowe stawia 
nie kwestii Rusi į} Słowacji 
jest więc wyraźnie tendencyj 
ne i znowu płynie z obevgo 
natchnienia. 

Interes Polski jest w tym 
układzie stosunków wyraźny 
— wspólna granica z Węgra- 
mi, autonomia Słowacji umo 
żliwia tworzenie koniecznego 
zis blokun A. B. C. 

J. W. 


tora Katelbacha, dr. Surzyńskie- 
go z Poznania i p. Lechnickie- 
ko i Olesińskiego. Natomiast nie 
ma dawnego posła Kopcia, 


MINISTROWIE 
KANDYDUJĄ 


Do nowego Sejmu  zechciało 
kandydować tylko 4 ministrów, a 
więc gen. Składkowski, wicepre- 
mier Kwiatkowski, min. Ulrych i 
min.  Kościałkowski. Natomiast 
cały sztab „„Ozonu'* stanął do wal- 
ki wyborczej. Gen. Skwarczyński 
stoczy pojedynek wyborczy w 
Wilnie z gen. Żeligowskim i wła- 
ściwie powinien był ustąpić placu 
starszemu rangą zdobywcy Wilna. 
Płk. Wenda kandyduje z Kielc. 
Ozonowy wódz Warszawy, apli- 
kant adw. Browiński kandyduje 
z Końskich, a Ozonowy wódz Wil- 
na inż. Barański w Wilnie. Wre- 
szcie Brzęk Osiński obecnych wy- 
borów starosta Döhinger kan- 
dyduje z Wadowic. > 

DAWNE NAZWISKA 

Z nowych nazwisk, ale już da- 
wno znanych bywalcom sejmo- 
wym, którzy jednak w. ostatnim 
Sejmie nie występowali, widzimy 
Tadeusza Leclhnickiego, Józefa 
Sanojcę i Józefa Putka. Należy 
przypuszczać, że obecność Józefa 
Sanojcy wpłynie na poprawę hu-, 
moru w nowym Sejmie. 


NOWI l 

A jakie są naprawdę nowe nat 
bytki?  Ograniczają się do 4-ch 
dawnych młodych =narodowców, 
dr. Stahla, prof. Antoniego Deh- 
rynga, prof. Klonowieckiego i 
redaktora Starzewskiego oraz do 
urzędnika prokuratorii generalnej 
Witolda Chwalewika. Pan Stahl 
ma się ubiegać o mandat po wice- 
marszałku Schaetzlu w Brzeża- 
nach, +prof. Antoni Dehryng w 
Białej Podlaskiej o mandat posła 
Bakona, prof. Wit. Klonowiecki 
w Lublinie o mandat po płk. 
Świedzińskim, redaktor Starzew- 
ski w Sanoku o ma.idat po pośle 
Ostafinie, wreszcie p. Chwalewik, 
który od lat kilkunastu zajmował 
się raczej estetyką niż polityką u- 
biega się © mandat łowicki po 
słynnym pośle Pacholczyku. Tru- 
dno nie przyznać, że nowy naby- 
tek nie jest zbyt bogaty i nie jest 
w sianie przyczynić się do od- 
świeżenia atmosfery w nowym 
Sejmie. Cała nadzieja pokładana 
jest tylko na „Ozon“. 


CZY TO DYWERSJA? 

Analizując przebieg obrad sej- 
mowych kolegiów wyborczych od 
bytych 13 .b m. rejestrujemy 
fakt, iż w całym szeregu wypad- 
ków — padły na nich nazwiska 
kandydatów bez jakiegokolwiek 
upoważnienia ze strony zaintere- 
sowanych. Zostało to nam zasy- 
gnalizowane w szczególności na 
tle naszej wczorajszej notatki 
zawierającej nazwiska kandyda- 
tów przepadłych w niektórych o- 
kręgach Warszawy, z uwagą iż 
w pewnych wypadkach chodzić 
mogło nawet o złośliwość pod ad- 
resem wysuwanych kandydatów. 
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JI SŁOŃCE 
Wschód | Zachód 
6— 0 | 16—43 


KSIĘŻYC 


Wschód | Zacnód 


15 21—25 | 12—28 


SOBOTA DŁ. dnia | Ubyło 


10—43 | 6— 3 


Dziś św. Teresy - Jadwigi 
Jutro św. Martyniana 


PAŻDZIERNTK 


TEATR NARODOWY: Dziś o g. 


8 w. pkt. „Szkoła Obmowy* Sheri- 
dana. 
TETR NOWY; Dzis o 8 w. pkt. 


Rostworowskiego „Bratnie dusze* w 
reż. Cwejdzińskiego. 

TEATR LETNI: Dziś o 8 w. pkt. 
świetna komedia „Jean Bus Fekete- 


o 
TEATR POLSKI; 
„Papa Nikoluzos”, 

TEATR MAŁY: Dziś wieczorem 
świeżo wystawiona słynna komedia 
stylowa W. Sardou  „Kozwiedźmy 
się. 
KAMERALNY: Dziś o B.ej wiecz. 
„Głębia na Zimnej* z Adwentowi- 
czem w roli głównej. ` 

TEATR MALICKIEJ: co wieczór 
o godz. 8.15 komedia muzyczna „Od- 
robina Miłości', 

TEATR ATENEUM: 
arcydzieło Moliera „Świętoszek” z Ja- 
rączem w roli rytułowej. 

MAŁE QLI PRO QUO: nowa re- 
wia „Nie nie wiadomo”, 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE: czwartki, piątki, 
niedziele.„Wiśniowy Sad“ Antoniego | 
Czechowa. 
| W" 


Tear „MAŁE QUI PRO Quo" 
Mazowiecka 12 (Cukiernia Ziemiań: 
ska) na pięterku. Telefon 3.49-21. 


NIC NIE WIADOMO! 


Rewia zwątpień 1 znaków zapytania. 
wykonawcy: 

ADOLF DYMSZA, T. OLSZA, A. 

BOGUCKI H. KAMIŃSKA, Z SY- 

KULSKA. W8. ORŁÓW. Dwa przeó- 

stawienia punktulnie o 7.301 0-6). 


Dziś premiera 


KINA CHRZEŚCIIANŃSKIE 
informacje o filmach dozwolonych 
da młodzieży tel 7.11-25 
AS: „Sżarża lekkiej a E 


HOLLYWOOD: „Perły ł 
scenie rewia. 

ITALLA (Wolska 32): „Motyl hisz- 
pański”, 

JURATA: „Towarzysze broni” i 
„Kochał i nie płacz”, 

KINO PARAFLI ŚW. ANDRZEJA: 
„Piętro wyżej”, 

KINO PARAFII ŚW, AUGUSTY- 
NA: „Toni z Wiednia”, 

KOMETA: „Kobiety nad przepa- 
ścią” i rewia. 

MARS: „Gdy kwitną bzy”. 

MIEJSKIE - Hipoteczna 
cym wstęp wzbroniony. 

X -«óaj „Zaginiona dżunglą” 


"PRASKIE OKO. „Wzgardzona” i 
„Ślepy Zaułek”, 
ROMA: „Złotowłosa”. 


serce” na 


8: „Ob- 


SOKÓŁ: ,Huragan” i zr z 
prowincji”, | 

STUDIO: „Olimpiada” CZĘŚĆ, 
„Święto piękna”. 


SWIT: „Kalanad* 1 „Książę X". 

i „Zamek tajemnic”, P 
Znany że swej taniości i sołkiności, 
„Marsz 


codziennie | 


Koniec imprezy >alenOMEJ 


Wyprawa do stratosiery odłożona 


„ów 


DOLINA CHOCHOŁOWSKA, 
14. 10. (telefon własny „ABC*). 

Jak donosiliśmy na "piątek za- 
powiedziany był przez organiza- 
torów wzlotu  stratesterycznego 
start „Gwiazdy Polski". 

Już w 
wobec polepszenia 


się pogody 


przystąpiono w Dolinie Chocho-jło 150 atmosfer. 


łowskiej do energicznych przy- 
gotowań przed wzlotem. Zabez- 


į pieczona w specjalnych pokrow* 
soboty ti 


cach powłoka wyniesiona została 
na miejsce startu, gdzie ułożone 
były już od dawna butle wodoro 
we oraz przyrządy do napełnia- 
nia. Niebawem też na rozkaz do 


azda 


= o le i m m um! | w a e A A ŘŘ maki 


wódcy obozu 
w Dolinie 
Sielewicza 
pełniania powłoki. 

Czynność ta jest bardzo nie- 


bezpieczna ze względu na to, że, 
czwartek wieczorem,|! wydobywający się ż butli wodór 


znajduje się pod ciśnieniem oko 
Siła ta może ła- 
two spowodować 


wszelkie środki ostrożności. 
Przeraźliwy syk wydobywają” 


kolektora wo- 
napełnianie 


cego przez węże 


doru, oznajmił, że 


Zbrodnia przez pomyłke 


Zagadkowy mord w Płocku 


PŁOCK, 14. 10. Zagadkowego 
morderstwa dokongno przed qdo- 
mem nr. 6 przy ul. Zdziarskegą w 
Płocku. - : BEZ 

W chwili gdy 31 letnia Hency- 
ka Kapuscinska wychodziła z 
bramy domu, obsypana została 
kulami rewolwerowymi. Nieszczę- 
śliwa, ugodzona w szyję i głowę, 


gra 
Fal 


w kilka chwil po wypadku zma- 
cla, " 

i Wszczęte niebawóm śledztwo 
stwierdziło, że zbrodni dokonał 
wożźny magistratu płockiego An- 
toni  Miszczyński, który ujęty 
przyznał się do winy. Zeznał on, 
że zabił Kapuścińską przez po- 
mylkę, gdyż chciał zastrzelić jej 
przyjaciółkę 45.-%atnią Śliwińską. 


Antysemityzm w Czechach 
stale wzrasta 


PRAGA, 14.10. Koła żydowskie 
w Pradze sa poważnie zaniepoko 
jone narastaniem fali antysemi- 
tyzmu, propagowanego ptzez mło 
dych nacjonalistów czeskich, na- 


„Baczność! Rozejść się!“ 


| Dyktatura pana prezesa 


Obrazek przedwyborczy z prowincji 


swym udziale w pracy nad skom- | zwisk, że listy te mają być przy-,. 
ponowaniem listy kandydatów do|jęte z braku innych kandydatów, obraduje na zebraniach plenar- 


PIŃSK (Kor. wł). Akcja wy- 
borcza na Polesiu w pełni. Oto je- 
den ż charakterystycznych” jej ob- 
razków: 

Do zebranych członków i sym- 
patyków OŹN przemawia prezes 


ŚWIAT: „Port Artura” i 
na Zaolzie” | Rady Okręgowej OZN. podkre- 
ślając swą znajomość terenu, lu- 


K R A W I E C deonta dti dzi i charakterów; mówiąc o 


(e ZNOW 
Posiada na składzie duży wybór 
GARNITURÓW 1 PALT męskich i 
uczniowskich oraz przyjmuje zamó 
wienia Wspólna 14 sklep A. Leibrandt 


Fabryka 


męski i 


| MÓSKWA, 14. 10. W życiu gospo- 
| darczym Sowietów dużą rolę odgry- 


wają i. zw, „tołkaczi” (popychacze), | 

f Do zadań ich należy „,przyśpieszać” 

budowana 6 lat ekspedycje po EŃ Pkt gg U 

f 3 r z rzydzielonych of'cjalnie danemu 0- 
Dziennik „Leningradzkaja Praw Pekok j 


W jak kary katurulnych formach 
przejawia się ten stan tzeczy, świad- 
cza stosunki, panujące w Świerdłow- 
sku na Uralu, Oficjalnie stwierdzóno, 


da“ donosi, że przeszło już 8 lat 
ód chwili rozpoczęcia budowy 
wielkiej fabryki chemicznej w Le- 
nińgradzie. Na budowę wydano 
dotychczas ponad 12 milionów ru- 
bli. Tymczasem plany robót po- 
sunęły się tylko o 30 proc. Dzien- 
nik oskarża kierowników budowy 


44 hi i. 
a sahółaż i defraudację. LENINGRAD, 14, 10. Warunki, w 


jakich mieszkają sowieccy studenci w 
domach akademickich, sa wręcz kata- 


E rwwawim= gam] 
strofalne. Przykładem tego stanu rze- 


W LIDZIE 


można zaprenumerować „ABC“ 
u p. Michalskiego 
przy ul. Suwalskiej 17. 


tu leningradzkiego, W domu tym 
zniszczenia i braku opału stale zam- 
knięte. Na cały  siedmiopiętrowy 
gmach znajduje się tylko jeden zegar 


) 


t 


czy jest dom Nr. i, przeznaczony na 
| mieszkanie dla studentów uniwersyte- 


wołujących do bojkotu żydów w 
adwokaturze, gdzie, jak podkre- 
sla odezwa, pracuje 90 proc. ży” 
dów, 8 proc. Niemców, a tylko 2 
proc. Czechów. 


mandatu poselskiego. 


Pan prezes zaznaczył, że ułożo- |i t. p. Wystwanie innej niż na | cjach. Przewodniczącym Komite- 


ne przez niego listy, które będą 
za 2 dni przedłożone na Zgroma- 
dzeniu wyborców, nie mogą ulec 
jakiejkolwiek zmianie. Nawet co 
do kolejności umieszczonych na- 


Od lipca nie mogą wyładować 
dwuch wagonów drzewa 


iż od stycznia br. przebywa tam 1326 
„Popychaczy”, 
gałęziach przemysłu ńapróżio stara- 
ją się dla swych ośrodków 
potrzebne artykuły. 
„popychaczy” — Chołchodałow, 
lipca do tego czasu usiłuie n 
miejscowych dygnitarzy da wyłado- 
wania dwóch wagonów drzewa bu- 
dulcówego, pPrzydzielonega jegó koł- 
chozowi. 


Opłakane warunki mieszkaniowe 
studentów sowieckich 


E pierwszym piętrze, a gorącą „ade 
na herbatę można dostać tylkó w cią-, 
| gu dwóch godzin dziennie -— na dru- 
gim piętrze, Kuchni i bufetu brak w 
| ogóle. W pokojach mieszkalnych bra 
nie tylko stołów i łóżek, ale nawe 
pieców i lamp. Pomimo to domy te są 


wszystkie sale ogólne są ż powodu | przepełnione i w pokojach  przezrn: 
czonych na trzy oby mieszka po 


sześciu — ośmiu studentów. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


suatosferycznego | zostało rozpoczęte, kiedy do po- 
Chochołowskiej płk.| włoki balonowej 
przystąpiono do na- wartości 


do A zapalenie się, już napełniona, wiatr 
przy zetknięciu się wodoru z po; ną sile 
wietruem. To też, przedsięwzięto wzjotu postanowili balon opróż- 


yk Ją“ | ski“ w tych warunkach nie mógł 
cego się z butli i przepływają-| 


,do opróżnienia balonu. Z nieusta 
lonych dotychczas przyczyn wy- 


uzyskać | 
Jeden z takich | Pej 
od! gdzie kapral mówi do rekruta gro- 


alone | 3: źnie typiąc oczami — „jak masz 


ki 


NAA old RZEKA | Taawa NEA ut Piaf ufbuidE TEGANIE 4 d ntÓ AFN dz af A akara M0 a aa AGRO Paa ai inta ad E ata a” a” 


Ar. JOO mm 


“Udelikatniaj, wzmaeniaj i upiększaj skórę 
olejkiem oliwkowym "mydła PALMOLI VE 


J est rzeczą naturalną, że pragnęłaby Pani wyglądać 
młodo. Ñ iejszą ku temu droga jest utrzymanie 
ukóry w doskonałym zdrowiu i dbanie o świeżą cerę. 
Lecz jak? Lekarze specjaliści powiedzą Pani: przy pomocy 
mydła Palmolive na olejku oliwkowym. 

Natura nie stworzyła nic lepszego dla udclikatnienia 

upiększenia skóry, niż olejek oliwkowy. Może mu Pani 
zaufać, jak to uczyniła Kleopatra — jak to czynią dzisiaj 
mulicny kobiet. Dzięki mydłu Palmolive, osiągniesz nie 
pizemijającą młodość swej cery. — Mydło Palmolive nie 
jest sztucznie barwione, lecz żawdzięcza swój zielony 
kolor obfitym ilościom olejku oliwkowego. 


1 ? 
Repradukeja wsbewatann, Wszelkie prawa sastraaćwaą, 
Naśladownictwa tylka wyglądem 
przypominają Palmolive — po". 
gatunkiem nigdv l a 


Przestępczość 
wśród dziec: sow eckich 

Milicja stalingradzka ujawniła 
spelunkę, utrzymywaną przez nie 
jaką Gonczarową - Zotową. Sta- 
ła ona na czele licznej szajki nie- 
letnich przestępców, kiórzy tero- 
ryzowali całe miasto. Milicja na- 
potkała w tej typowej dla rzeczy» 
f | wistości sowieckiej sprawie” na 
prezę odłożyć do roku przyszłego. poważne trudności i potrafiła na- 
Prawdopodobnie start odbędzie fazie zatrzymać zaledwie 11 czło* 
się nie z Doliny Chochołowskiej, | nków bandy, której ścisła liczba 
lecz z Legionowa pod Warszawą. | nie jest znana, lecz przypuszcza!- 
Istnieje jednak przypuszczenie, | ję składa się nie z jednego dzie- 
że cała ta nieudana impreza, zo | siatka wyrostków pozbawionych 
pa” mol zarzucona. | jakiejkolwiek opieki. 


Uszczelniacze 


ICEL” 


chronią przed zimnem, kurzem i hałasem ulicy, za- 
ciekiem od deszczu, nie przeszkadzają w otwieraniu i 
zamykaniu okien i drzwi, są clastyczne, TRWAŁE 
i niezawodne. Produkowane w trzech znormóalizowa- 
nych szerokościach i grubościach, przez firmę 


„SANOŁKC” 


Polska Spółka dla Przemysłu Gumowego -$ka Akc. w Sanoku 


neła 


gałoby długiego okresu czasu, kie | 
wtłoczóno Za- |rownictwo wzlotu postanowiło im 
około 40 butli, wiatr 
zerwał się nagle tak, że musiano 
napełnianie przerwać. Po kilku 
godzinach czynność tę wzno- 
wiono. 

Nad ranem około godz. 3-ej 
powłoka balonu była cześciowo 
przybrał 
organiżatórzy 


tak, że 


nić, gdyż wzlot „Gwiazdy Pol- 


by się stanowczo odbyć. 
Obsługa przystąpiła niebawem 


dobywający się wodór zapalił się 
i cała niemal górna część powło- 
ki stanęła w płomieniach. Pożar 
trwał wprawdzie bardzo krotko, 
jednak znaczna część powłoki zo 


Minister rolnictwa powołał 


Komitet Żywnościowy 


jako organ opiniodawczy 


opiniodawczy | cyj powołani są przez ministra 
Rolnictwa i R. R. 

$ 4-ty ustala liste osób, powo- 
łanych przez ministra Rolnictwa 
i R. R. do Polskiego Komitetu 
Żywnościowego. I tak w Komi- 
tecie uczestniczy: a) 6-ciu przed 
stawicieli nauki i rzeczozżnaw- 
ców, w tej liczbie 3-ch higieni- 
stów oraz 3-ch ekonomistów, b) 
po jednym przedstawicielu Izb i 
Org. Roln., Zw. Izb P.H., Zw. [zb 
Rzem.. Zw. Miast, Zw. Powia- 
tów. Poza tym w skład Komitetu 
wchodzi po jednym przedstawi- 
cielu 5-ciu orzanizacyj  Bpołecz- 
nych, wyzbaczonych przez min. 
R. iR. R. Do Komitetu wchodzą 
poza tym przedstawiciele mini: 
strów: Spraw Wojskowych, 
Spraw Wewnętrznych, Spraw Za- 
granicznych. Rolnictwa i Reform 
Rolnych, Przemysłu i Handlu, 
Opieki Społecznej oraz Wyznań 


! stała spalona. 


Wobec tego, ze powłoka balona 
wa nie nadaje się obecnie do u- 
żytku, naprawienie zaś jej wyma 


W Dzienniknu Ustaw R. P. z | zóstał jako organ 
dia 12 b. m. Nr. 79 ukazało się j min. R. i R. R. do spraw żywie- 
rozporządzenie min. Roln. i Re- nia. | 
form Roln. powołujące do życia | Według $ 2-go do zakresu prac 
Polski Komitet Żywnościowy. Polskiego Komitetu żywnościowe 

W myśl $ l-go omawianego róż ' go należy: a) inicjowanie prac 
porządzenia. Komitet powołany nad zagadnieniem żywienia lud- 
ności oraz prowadzenie odpowied 
nich badań pod kątem widzenia 
gospodarczym i higienicznym, b) 
przygotowywanie wytycznych w 
dziedzinie wyżywienia, c) podej- 
mowanie prac. szczególnie zleco= 
nych przez ministra Rolnictwa i 
| Reform Rolnych, d) współpraca 
z Komitetem Mieszanym Ligi Na 
rodów do Spraw Wyżywienia. 


Polski Komitet 


| 


Żywnościowy 
konkurencja — niedopuszczalna , nych oraz w sekcjach i podsek- 
tych listach kandydatury ma po- | ty jest podsekretarz stanu w 


ciągnąć za sobą OE śmiał”, Min. R. í R. R., wyznaczony przez 
ka z listy członków OZN; za przy- ministra Rolnictwa i R.R.; prze- 


jecie (milczące nawet) kandyda-, 
tury nie uświęconej aprobatą 
zwierzchności — skreślenie z listy.: 
członków... za zagajenie jakiej- | 
kolwiek dyskusji — skreślenie z; 
listy... i t. p. 

Szereg objawów wolnej i nie- 
przymuszonej myśli i jeden i ten 


którzy w rozmaitych sam skutek: — skreślenie z.. 


Jednym słowem jak w pogiułae 
anegdocie  koszarowej, — 


do minie mówić, — to milcz!*, 

Po odczytaniu tego ..różkażu* 
i po udzieleniu dla pana prezesa 
jednomyślnie (t. i. jednym gło- 
sem podwładnego mu urzednika) 
votum zaufania, obecni otrzymali 
nieskrepowane prawó do rozejścia 
słę, co też skwapliwie i spontani- 
cznie uczynił. 

+ 


Po tym oświadczeniu prezesa 


t|wielu z uczestników zebrania 
wstydliwie zdejmowali z klapy 
marynarki symboliczne oksydo- 


wane ogniwa z triada błyszczą- 
cych liter. Zon. 


wodniczący poszczególnych sek- 


WIAMOMOSCI Z TORU 


W gniti 


Religijnych i Oświecenia Publi- 
cznego. 
| AW m 


Godów 


z dnia 13 b. m. 


GON. 1. Dyst. 2800 m, Nagr. 2000 


| zł. Płoty, 1) Taiga, j. Dylik, 2) Hestia 


| 
| 


(13), Wygr. 
Tot. 6.50. 

GON, 2. Dyst. 2100 m. Nagr. 1600 
zł, 1) Orkan, j. a andowski, 2) Brysk 
(25), 8) Sęp (6). Wygr. w 2 m. 23 s. 
łatwó o 4 dł. Tot. 13.50; porz. 94 zt, 

GON. 3. Dyst, 1100 m. Nagr. 2000 
żŁ 1) Mamiśla, 4. Stasiak, 2) Ars 
(21,5), A) Solista (21,5), 4) Kalwila 
(124,5). Wygr. w l m. 10 s, o półto- 
cej p. Tot, oU efr 5.50 i T; ROSZ. 
6 zt. 


w 3 m. 22 s. o 6 dł 


GOGN. 4 Dys'. 2406 m. Nagr. 2000 | 


zł, 1) Jaguar, ż. Stasiak, 2) Loben- 
grin (18,5), 3) Kulfón (71). Wygr. w 
2 m, 42 s. pewnio o % dł. Tou 6; 
porz, 16 zł. 

GON, 5. Dyst 1100 m, Nagr, „Moor- 
hen” 7000 zł. 1) Maddalena Lair, Ż. 


Stasiak, 2) Klamra (62,6), 3) Suma- 
trą II '(103, 5), 4) Cenna II (33,5). 
Wygr. w i m. 8,5 s. łatwo o 7 dł. 


Tot. 5.50, fr, 550 i 8,5U; porz, 31 zł. 

GON. 6. Dyst. 1600 m. Nagr. „Kie- 
lecka” 5000 zł. 1) Toffi j. Kobitowicz, 
2) Estrada (49), 3) Rozmąch (24), 4) 
Renta (19,5). 5) Iris (22,5), Wygr. 
w 1 m. 41,5 s. pewnie o 2 dł. Tot, 
17,50, tr. 10 i 15,50: porz, 171. 

GON. 7. Dyst. 1200 m. Nagr. 2400 
zŁ n Mfrigliog ż. Stasiak, 2) Koró- 
BALL „(4 50), 3) Orion (33). Wygr. 
i 16 a o 2 dł. Tot, 14,5; porz. 
34 zł, 

GON. 8. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zł. 1) Swawoia II, ż. Jagodziński 2) 
Łydynia (34,5), 3) Maryna (80,5), 1 
Balila (20,5), Wygr. w I m. ĵeta 
two o 3 dł Tot. 7, fr. 6,60 1 8,560; 
norz, 80 zł, 

GÖN, 9. Dyst. 2200 m. Nagr. 1400 
zł 1) Izolda III, j. Molenda, 2) Mixt 
(8), 3) Orawa IT (25), 4) Cynara 
CES 5) Bagherretta (60). Wygr 
w 2 m. 22 s. w walce o teb. Tot, 
29,50, fr. 8,50 i 6; porz, 145 zł. 
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J rm 


Uroczystości na pograniczu 
ku czci 


Ś. p. Seraf na 


WILNO. 14. 10. W pogranicz- 
nym miasteczku Marcinkańce od- 
będzie się w najbliższą niedzielę 
uroczystość ku czci $. p. Stanisła-" 
wa Serafina, poległego w marcu 
w obronie granic Rzeczypospoli- 
tej. 

W miasteczku tym nastąpi po- 
święcenie na mogile tragicznie 
zmarłego żołnierza, oraz odsłonię- 
cie tablicy przy jednej z ulic jego 
imienia. 

W uroczystości wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich pogra- 
nicznych miast KOP oraz przed- 
stawiciele wojska. 


SĘ z Z Z ZO 


© czym marze żydzi 


Wojna i konsolidacja foiksfrontu 


sudzenie na O. N. R. 


Gdy minęty dni napięcia prasa 
żydowska snując refleksje na te- 
mat ostatnich wypadków mimo- 
woli zdradza prawdziwe dążenia 
żydów. Specjalnie charakterysty- 
czny pod tym względem jest ar- 
tykuł B. Hilinowicza w „Der Mo- 
ment'cie* p. t. Po burzy: 


NADZIEJE ZAWIODŁY 
Oto co pisze p. Hilinowicz: 


Jeszcze tydzień temu prawie 
wszyscy byli pewni, że albu wybory 


do sejmu i senatu zostana, odwoła- 
ne na czas nieokreślony, albo odbę- 
dą się pod zupełnie innymi hasła- 
mi, jak te przedtem planowano. pod 
hasłami wojny i prawdziwej kon- 
solidacji całej ludności, bez 
względu na narodowość, reli- 
gię, partię czy klasę, aby wspólny- 
mi siłami obronić kraj przeciwko 
wrogowi .zewiiętrznemu i odebrać 
Śląsk Cieszyński, 


Ile to interesów można 
przy okazji ubić, a przede wszyst- 
kim wszystkie huligany poszłyby 


Kara do 3 mies. więzienia 


za nieprzestrzeganie rozporządzenia 
o przemiale pszenicy i 


Nowe rozporządzenie ministra 
Rolnictwa i Reform Rolnych o 
przemiale pszenicy i żyta oraz 
o wypieku pieczywa, które ostat 


Od redakcji 


Od chwili objęcia przez nas re- 
aakcji „ABC stałym recenzentem 
pisma w dziale plastycznym był 
czlonek redakcji, używający pseu- 
donimu Stokowski. 

Artykuły podpisane tym pseu- 
donimem cięszyły się zaintereso- 
waniem Czytelników. 

Obecnie jesteśmy upoważnieni 
do wyjaśnienia, że pod pseudoni- 
mem Stokowskiego pisuje na ła- 
mach „ABC“ p, Jerzy Szepiycki. 
Odtąd recenzje i artykuły o pla- 
styce w „ABC“ będą podpisywa- 
ne rzeczywistym nazwiskiem au- 
tora. 


Ca 
Patızac z u osa 
Nos 

Zdenerwowanie nie jest najlep- 
szym doradcą. Exemplum — odpo- 
wiedż „Dziennika Ludowego“ na list 
dr. Wojciecha Zaleskiego w sprawie 
jego rzekomej kandydatury do Sej- 
mu. 

Czego tam nie ma. Jest „szereg 
nieprzystojnych propozycji“, których, 
jako żywo dr. Zaleski nie czynił ni- 
komu, jest tonem znawcy wypowie- 
dziana opinia, że „Zaleski ma nosa“ 
i dlatego nie wchodzi do Sejmu, 
wreszcie jako finał elaboratu twier- 
dzenie, że „jest to tak zwana cnota 
z musu“, 

Pomówmy najpierw w kwestii no- 
sa. Kto ma nosa, a kto go nie ma, 
kto po prostu oświadcza, że nie pro- 
ponowano mu wejścia do Sejmu i że 
nie ma zamiaru tam wchodzić, a 
kto zdając się na nos szuka tylnego 
wejścia pod szklaną kopulę. Nos (o- 
czywiście polityczny) w interpreta- 
cji „Dziennika Ludowego* urasta do 
rozmiarów kanonu taktyki politycz- 
nej. Szanowni zwolennicy politycz- 
nego nosa nie zawsze mieli nosa i 
stąd zdarzało się, bywało, że im 


IHOR? 
who 
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nio ukazało się w Dzienniku U- 
staw, ustala, że dla obrotu han- 
dlowego wolno mieć pszenicę tyl 
ko na makę gatunków odpowia- 


dających standartom giełd kra- 
jowych. 
Jeżeli chodzi o przemiał żyta, 


to rozporządzenie zabrania prze 
miału żyta na makę gatunków 
niższych  (eiemniejszą) aniżeli 
50-proc. przemiału oczyszczone- 
go ziarna. Równocześnie podlega 
mąkę różnych gatunków w grani 
mażę różnych gatunków w grani 
cach 55-proc. przemiału. Prze- 
miał żyta na makę razową, stano 
wiaca 95-proc. wymiał z oczysz- 
czonego ziarna jest dozwolony. 

Rozporzadzenie zabrania uży: 
wania w zakładach  przemysło- 
wych do przerobu i wszelkiego 
rodzaju wypieku przeznaczonego 
do spożycia w miastach mąki nie 


PRZTEI. 
GIEw 
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mawiano  „pocałujcie imuie w nos“. 
Inde ira — stąd gniew straszny 
wybuchł gdy dr Zaleski wspomniał 


mimochodem, że pisanie o kimś, że 
mu proponowano wejście do Scj- 
mu“ przypomina nieuzasadnioną in- 
synuację jakoby proponował p. Mitz 
nerowi pocaławanie go w nos. Nos 
przypomniał P. P. socjalistom chwi- 
le goryczy i rozczarowań, nie pierw- 
szych i nie ostatnich. 

A teraz „cnota z musu*. Uprawia- 
ja ją wyznawcy Marksa z cichym, 
ukrytym żalem od ładnych kilku lat. 
Próbują od czasu do czasu jakiegoś 
mariażu. Mieli ochotę z obu rozpo- 
startymi sztandarami wkroczyć | 
Sejmu. 

I znów nic z tego nie wyszło. Nic 


dziwnego, że w tych warunkach | 
„cnota z musu“ zaczyna panom z 
Wareckiej doskwicerać. 

Cóż pozostalo pp. Niedziałkow- 
skim, Mitznerom ct consortes? Upra 
wiać nadal swoją cnotę z musu, o- 
kraszoną przekonanicm, że nos to; 
grunt. | 


Jak zmienił się nasz stosunek do loterii 


Na przestrzeni ostatnich lat stosu-; 
nek ogółu publiczności do Loterii Kla- | 
sowej uległ gruntownej ewolucji. Bez- | 
pośrednio Po wojnie gdy sprawa nie 


była jeszcze uporządkowana ustawo- | dzono coraz nowe ulepszenia, dosto- | ropie. 


wo, do loterii odnoszono się dość Me- | 
ufnie, wiele osób nie mogło pogodzić 
się z faktem, że możliwość olbrzymiej | 
wygranej za drobną cenę losu nie. 
kryje w sobie żadnego „cudu”, że o-| 
parta jest na ścisłej kalkulacji han-| 
dłowej i nie stanowi żadnego nie-, 
prawdopodobieństwa, Pokutowały je- 
szcze doświadczenia różnego rodzaju | 
dawnych loterii fantowych, których! 
główne wygrane w postaci mebli, sa-' 
mochodów i t. d., z reguły nie były 
przez nikogo wygrywan:, 

Z biegiem czasu jednak poczęło u- | 


gruntowywać się przekonanie, że Lo-| 
teria Państwowa stanowi imprezę zu-! 
pełnie odmiennej kategorii i że gwa- 
rantujże ona stuprocentowo istnienie | 
szans, które ofiaruje graczom, Coraz 
więcej osób poczęło wyzrywać mniej- | 
sze lub większe sumy, nie były to ża- 
dne osoby legendarne”, każdy nie- 
mał kto nie wygrał sam, miał przy»; 
najmniej wśród swoich znajomych 
kogoś, kto wygrał na loterii, Coraz 
to szerzej rozchodziły się wieści o lu- | 
dziach, którzy dzięki wygranej na fo- 
terii zmieniali zupełnie swą stopę ży- 
ciową, zakładali duże przedsiębior- 
stwa. pomnażali kilkakrotnie wygra- 
ne sumy 


Z drugiej strony w samej loterii 
zaszedł z biegiem czasu również sze- 
reg zmian, Na skutek poczynionych | 
doświadczeń z roku na rok wprowa- į 


sowywano plan do ogólnych życzeń Í 
graczy, powiększano do maximum | 
szanse grających, dzięki czemu lote- | 
ria polska stała się wzorem dla wielu | 
podobnych imprez zagranicą. Wszyst 
kie te czynniki sprawiły, że obecnie 
loteria cieszy się wśród społeczeństwa ' 
wielką popularnością. i 


Można stwierdzić bez przesady, że 
zarówno w stolicy jak i na prowincji 
nie ma rodziny, z której ktoś nie 
grałby na loterii, W biurach i fabry- 
kach pracownicy do spółki kupują lo- | 


| sy — jest to objaw powszechny i zna- 


ny. Wiele osób nie tylko gra samo- 
dzielnie, ale również należy do kilku 
często spółek’, aby powiększyć swe 
szanse wygrania. W każdym budże- 
cie rodzinnym znajduje się mniejszy 
lub wiekszy, zależnie od możliwości, 
wydatek na los loteryjny, Kupro losu ; 
stało się po prostu przyzwyczajeniem 
i nieodzowna potrzebą. 


Doświadczenie niektórych  loteryj| 
wykazało, że już na kilka dni przed| 
ciągrieniem brakło losów. Nic więć 
dziwnego, że w kolekturach już panu- 
je ożywiony ruch w związku z ciag- | 
nieniem I klasy 48-ej Loterii, rozpo- 
czynającym się w dniu 19 bm, 
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odpowiadającej powyższym nor- 
mom. W zakładach tych może 
być wytwarzane pieczywo badź 
jednogatunkowe (pszenne, żyt- 
nie), bądź mieszane (pszenno - 
żytnie), pieczywo z wyjątkiem 
bułek musi być oznaczane na- 
zwą mąki, z której powstało, 
przy czym dopuszczane jest rów 
nież umieszczanie nazw szczegól 
nych, jak np. chleb nałęczowski, 
zakopiański itp. 


W dalszym ciągu rozporządze 
nie ustala zakres kontroli władz 
administracyjnych nad przed- 
siębiorstwami odnośnie wykony- 
wania rozporządzenia oraz ozna- 
czą kary na wykraczajacych prze 
ciwko przepisom niniejszego roz 
porządzenia. Kary sięgają 3-ch 
miesięcy aresztu, lub grzywny 
do trzech tysięcy złotych. 


było | 


na front į} możnaby spokojnie pa- 
skować. Ale nie udało się. 


JUDZENIA 


Ale może jeszcze da się wyku- 
,tzystać sytuację, może uda się 
| podjudzić „czynniki decydujące" 
na ONR. Hilinowicz probuje: 

Nie rozumiano, dlaczego min. 
Beck nie zarzagował na to natych- 
miast, ostro i stanowczo, dlaczego 
wykazał on tyle zimno-krwistości, 
nawet w takim momencie, i 

Obecnie chwala w rozmaitych ko- 
łach jego przezorne działanie, Tym 
czasem wyszły "na jaw ciekawe 
szczegóły dyplomatycznego naci- 
wku, jaki chciały wywrzeć w ostat- 
niej chwili Anglia i Francja na 
min. Becku, ażeby cofnął ultima- 
tum wojerme, skierowane do Czech. 
Nacisk nie poskutkuwał i pomimo 

! konferencji monachijskiej Polska 
| wysłała bardzo ostrą odpowiedź, w 
formie ultimatum do Czech z ter- 
minem 12 godzin. Ultimatum nie 
zostało opublikowane, aby nie dra- 
żnić pobitej i uciśnionej Czechosło 
wacji, i dać przez to możność po- 
| cichu spełnić żądania Polski, Na- 
| wet endecko - oenerowskie pisma 
proszą min. Becka o przebaczenie, 

_że go tak często atakowały i kry- 

tykowały, (!!!). 

Warto, aby Pan Minister uka- 
ral przykładnie tych endo- oene- 
rowców — marzy sobie p. Hili- 
nowicz — i w swych marzeniach 
tak się zatopil, że nawet nie 
zwrócił uwagi jak się rozminał 
z prawdą. 

JAKBY TO BYŁO 

DOBRZE 


A wreszcie p. Hilinowicz pisze: 
Ale pewne kola obozu rządowe- 

go, które kiedyś stały bliżej iewicy 
albo stronnictwa ludowego, próbu- 
ją jeszcze ciągle ugruntować cichy 
EAZA E ETERNIA) 
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NARODOWCACH 
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pokój z opozycją, przyrzekając, że 
będą mogły przeprowadzić 
liczbę kandydatów, jeżeli tylko sta- 
ną do walki. I oprócz tego będą i 
inne korzyści, które moga być zre- 


alizowane wkrótce po wyborach, 
jak np. amnestią dla , brzeskich wię 
źniów”, i t. p. 


Gdyby tak na lewo, trochę de- 
mokratycznie, trochę fołksironto- 
wo — wróciłby złoty wiek żydos 
stwa. 

A teraz bilans. W tych rozmye' 
ślaniach p. Hilinowicza znajdu- 
jemy odzwierciadlenie dążeń Ży- 
dów: zawierucha wojenna, przy 
której możnaby odwrócić uwagę 
od sprawy żydowskiej, judzenie 
na wewnątrz kraju i zgoda fołks 
frontowa. To byłby raj dła ży- 
dów. 


UPRZEJMY P.A.T. 


Sprawa niezwykłej „uprzej 


sporą! mości“ PAT-a dla Ozonu by 


| ča już podnoszona przez pra- 
| se. Oto jeszcze jeden *kwia- 
ilek. We Lwowie odbyła się 
manifesiacja z okazji przyłą- 
zenia Śląska  Zaolzańskiego 
do Polski — w czasie manife 
siacji mówiono, że urządzają 
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ją - „wszyscy Polacy“ a wie- 
zorem PAT — komuniko- 
wał: 


„P. T. Sprawozdawcy pra- 
sowi są proszeni o zaznacze- 
nie, że organizatorem dzisiej- 
szej manifestacji jest okręg 
lwowski O. Z. N.“. 

Symbioza Pato - Ozonowa 


wzruszająca. 
E E = ij 
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NA ZAMKU 
P. Prezydent R. P. przyjął Alfreda 
Wysockiego, b. 
przy Kwirynale. 
WYJAZD POSŁA LITEWSKIEGO 


Poseł litewski w Warszawie, Skir- 
pa, wyjechał, Zastępuje go w cha- 
rakterze charge d'affaires a. i. dr. A. 
Trimacas, radca: poselstwa. 


MINISTOWIE W AKCJI 
WYBORCZEJ 
Jutro odbędzie się w całym kraju 
kilkadziesiąt zebrań przedwybor- 
czych z udziałem kandydatów na po 
słów. Na zebraniach tych przema- 
wiać będzie kilku kandydujących 
ministrów. | tak w Katowicach mó- 
wić będzie „wicepremier Kwiatkow- 
ski, w Krakowie minister Ulrych i w 
Wilnie minister Zyndram - Kościał- 
kowski. 
Szczególne zainteresowanie budzi 
przemówienie wicepremiera Kwiat- 
kowskiego w Katowicach. 


ambasadora R. P. 


KONGRES 
STR. DEMOKRATYCZNEGO 
1 listopada b. r. odbędzie się w 
Warszawie Kongres Str. Dem. Zada- 
niem kongresu będzie, poza wybo- 
rem władz, zatwierdzenie statutu i 
programu, opracowanego przez Ko- 
mitet Organizacyjny. Delegatów na 
kongres wybiorą wszystkie istniejące 
Kluby Demokratyczne. 
KONFISKATY „CZASU“ 
Wczorajszy numer „Czasu“ został 
skonfiskowany. Zaznaczyć należy, że 


jest to już trzecia konfiskata tego 
pisma w tym tygodniu. 
B. SENATOR ŁUCKI WYCOFUJE 


SIĘ Z ŻYCIA POLITYCZNEGO 

We Lwowie rozeszły się sensacyj- 
ne pogłoski, jakoby były senaor O- 
stap Łucki nosił się z zamiarem wy- 
cofania z życia politycznego, P. Łu- 
cki jest jednym z najwybitniejszych 
polityków ukraińskich i posiada roz- 
ległe stosunki z wpływowymi osobis 
tościami polskrmi. 


DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej 
wypisać imię, nazwisko, dokladny adres i sumę, oraz w 
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Poczta WARSZAWA 1. Al. 


Podpis 
przyjmującega 


Dsień wpłaty 


przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, 
płacić w najbliższym urzędzie pocztowym. 


"PRZEKAŻ ROZRACHUNKOWY 


Numer madzwczy 


wyrażnie 
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Nr. rozrachunki 


[l 


gr- 


pee 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


„ABC — NOWINY CODZIENNE" 
ADMINISTRACJA 


Jerozolimska Nr. 191 


Stępel okręgowy 


Zniszczenie kaplicy w pałacu arcybiskupim 


Kd MO SE. 


owy Kard. Innifzera 


Szczegóły zajść w Wiedniu 


Napad na siedzibę arcypisku- 
pa Innitzera w Wiedniu odbił 
się głośnym echem w całej Eu- 


Londyński „Daily Herald“ po- 
daje następujące szczegóły na- 
padu. Kiedy motłoch obległ sie- 
dzibę arcybiskupią, kardynal In- 
nitzer wraz z duchowieństwem 
znajdował się w prywatnej kap- 
licy na modlitwie, Przeciw in: 
truzom, ktorzy wdarli się do pa- 
tacu, wystąpili prał, Weinbachet 
i prał. Machim, nie zdołali jed- 
nak przeszkodzić zniszczeniu 
kaplicy prywatnej, która zosta- 
ła calkowicie zdemolowana. Po- 
licja przybyła bardzo późno. Na- 
pastników z pałacu usunięto i 
na placu św. Szczepana zapro- 
wadzono porządek. Kardynał In- 
nitzer nie został znieważony 
czynnie, jak to podały niektóre 
dzienniki, Nu razie trudno 0- 
rzec, czy napad zorganizowany 
był z wiedzą partii narodowo 
socjalistycznej, czy też był dzie- 
lem motłochu. 


| 


ZNECANO SIE NAD 
STARCEM 


Wychodzący w  Roterdamie 
dziennik katolicki „Die Maasbo- 


de“ podaje według informacji 
naocznych świadków napadu, 
głównie kapłanów, zamieszka- 


łych w pałacu areybiskupim, że 
ataku na siedzibę arcybiskupią 
dokonaly dwie grupy. Jedna de- 
monstrowała przed pałacem, dru 
ga wdarła się do wnętrza i po- 
częła atakować obecnych tam 
księży. M, in. sześćdziesięciolet- 
niego księdza Krawarika wyrzu- 
cono z pierwszego piętra przez 
okno, wskutek czego kapłan ten 
złamał obie nogi i doznał wstrzą 
su mózgu. W czasie plądrowania 
pałacu uległa całkowitemu znisz 
czeniu cenna biblioteka arcybis- 
kupów wiedeńskich. 


NAPADY NA 
WIERNYCH 
Aczkolwiek prasa wiedeńska 
przemilczała wypadki, wieść o 


mich szybko dotarła do powszech 
nej wiadomości. W niedzielę tłu- 
my wypełniły katedrę św. Szcze- 
pana, nic jednak nie dowiedzia- 
ły się oficjalnie, bowiem ducho- 
wieństwo z ambony o zajściach 
nie wspomniało. Natomiast po 
nabożeństwie około pułudnia do- 
szło do nowych ataków tłumu 
na wiernych wychodzących z 
świątyni. Kilka osób zostało 
przy tym poranionych, policja 
jednak szybko zaprowadziła po- 
rządek. Podobne zajścia powtó- 
rzyły się również w niedzielę po 
nieszporach. 


OFICJALNY 
KOMUNIKAT 


Oficjalny komunikat niemiec- 
kiego DNB mówi o wypadkach 
wiedeńskich lakonicznie: „Wczo- 
raj wieczorem zebrała się ban- 
da wyrostków, którzy zajęli po- 
stawę grożącą pałacowi arcybis- 
kupiemu. Policja silnie zainter- 
weniowała i porządek natych- 
miast został przywrócony. Roz- 


szerzane za granicą wiadomości, 
według których arcybiskup zo- 
stał raniony, i inne tego rodza- 
ju, nie są zgodne z faktami. Jak 
się dowiadujemy, złoczyńcy uka- 
rani będą z całą surowoścąi". 


CZY ARESZTOWANIE 


BISKUPA? 


„De Maasbode“ w depeszy z 
Wiednia informuje, że kardynał 
Innitzer pozostaje w swym pała- 
cu pod aresztem domowym. Sie- 
dzibę arcybiskupią obsadzili 
członkowie „Gestapo“, którzy w 
ciągu niedzieli dwukrotnie prze- 
słuchiwali kardynała  Innitzera 
w sprawie zajść ostatnich. Po- 
łączenie telefoniczne z pałacem 
urcybiskupim zostało przerwane. 


Jednak przeczy temu agencja 
Reutera, która twierdzi, że ob- 
sadzanie pałacu arcybiskupiego 
przez policję ma na celu jedynie 
„ochronę i bezpieczeństwo” oso- 
by kardynała. 
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Na konferencji prasowej jaka 
odbyła się w Klubie Dziennika- 
rzy Radiowych został omówiony 
nowy program P. R. 

Na wstępie dyr. tej instytucji 
przedstawił wynik prac nad ue- 
lastycznieniem programu. Utrzy- 
many został dawny stosunek mu- 
zyki do słowa tak jak w poprzed- 


nich oKresach przewiduje się 55 | 


proc. muzyki. Pozostałe 45 proc. 
to słowo, częściowo w połączeniu 
z muzyką. Zmiany zachodzą je- 
dynie w układzie. 
3 BLOKI 

Nowy program wszędzie tam, 
gdzie to jest tylko możliwe zrywa 
ze sztywnym podziałem godzin, 
między audycjami. Tworzy wza- 
mian w pewnych godzinach całe 


kowe, od 21.00 do 23.00 — audy- 
cje na specjalnie wysokim pozio- 
mie. 

W bloku audycyj oświatowych 
dawać będzie P. R. dostępną dla 
wszystkich muzykę o charakterze 


poważnym i  kształcącym, oraz 
auclycje słowne, popularyzujące 
wiedzę. 


Następny blok audycji, dawać 
będzie aktualności, dzienniki, po- 
|gadanki aktualne, transmisje, 
sport oraz muzykę rozrywkową. 

Trzeci blok z wyjątkiem sobót 
i niedziel, kiedy będzie miał cha- 
rakter rozrywkowy, przeznaczo- 
ny jest na muzykę poważną, au- 
' dycje literackie oraz naukę. 

Tego rodzaju układ programu 
pozwoli słuchaczom orientować 


kloki audycyj komponowanych CO | się z góry jakiego typu audycyj 
tydzień, zgodnie z założeniami | myżyła oczekiwać od radia w pew 
artystycznymi, wychowawczymi i | nych na stałe określonych godzi- 


ców, czy rolników, rzemieślni- 
ków, robotników, oraz „skrzynki“ 
i kroniki. l 


MUZYKA LEKKA | 
W toku dyskusji została poru- 
szona kwestia muzyki rozrywko- 
wej. W dziale tym R. P. w dużym 
stopniu korzysta z utworów ob- 
cych. Spolszezenie tego działu 
będzie możliwe jedynie wówczas, 
gdy polscy kompozytorzy zajmą 
się tą zaniedbaną dziedziną. Do- 
tychczasowy zasób polskiej mu- | 
zyki lekkiej wyczerpałby się w 
ciągu tygodnia. 
Ze sirony prasy rzucono pro- 
jekt zorganizowania wśród pol- 


skich kompozytorów konkursu nai. 


utwór muzyczny typu rozrywko- 
wego. Miejmy nadzieję, że myśl 
ta znajdzie zrozumienie kierow- 
nictwa P. R. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Nowy program Polskiego Radia 


uniwersalną wysta 


W gmachu Muzeum Narodowego 
(Podwale 15) Komitet Przyjaciół 
Sztuki Polskiej zorganizował wysta- 


kim zainteresowaniem". 
Należało przemilczeć sprawę zain- 
teresowania się tą wystawą, bo Sale 


wę, która według reklamowych eœ- | świecą pustkami. Z drugiej strony 
nuncjacyj „stanowi wyjątkowo cie- , poziom artystyczny i prymitywne 
kawy wysiłek organizacyjny”, bo | przygotowanie całości do pokazania 
„obejmuje dzieła artystów należą- | ostatniego kiłkolecia sztuki polskiej 


gościom z prowincji 
wstała w związku z 


cych du wszystkich zrzeszeń arty- 


stycznych stolicy i „cieszy się wiel- „Tygodniem 


PO SKUTECZNYM POŚ REDNICTWIE 
POKOJOWYM MUSSOLINIEGO 


(wystawa po-, 


spgieeznymi, nach, Dla powięk ia ilości utwo 
Dzięki tej metodzie — progra- b RZECE ROLE PCJ 
A DE E E AUDYCJE rów polskich P. R. zbiera przez 
tość = GRUPOWE specjalnych emisariuszy pieśni lu 
P. R. przewiduje w codzi | Dai a YE BŁ a które następnie są R 
programie z wyjątkiem  sobótui | gramie jest usunięcie audycyj o po r aa P 
niedziel, trzy bloki audycyj. Od charakterze zbyt partykularnym. (om E rA a a hd $ "u 
godz. 16.00 do 19.00 — audycje | Pozostały natomiast wszystkie a 3 sę 


oświatowe, od 19.00 do 21.00 — | audycje grupowe, t. j. te które 
interesują specjalnie czy to: kup- 


audycje informacyjno - rozryw- 


Triumf „Spiącej Królewny” 


To co się działo w niedzielę w ; wienie się dobrej wróżki, przecu- SórRT 
Teatrze Wielkim na premierze Te- | downy efekt padającego śniegu, PODSTUDIO 
ru Ortyma, cudnej baśni — | wesoły słoń i rezolutny koń — oto W CIESZYNIE 
„ŚSpiącej Królewnie" — przeszło | fragmenty tego przedstawienia, 


wszelkie oczękiwania. Dzieci szala- 
ły z radości, oklaskując z niebywa- 
łym entuzjazmem maleńkich wyko- 
nawców ślicznej bajki. Wspaniały 
pies z gór św. Bernarda, wzbudził 
zachwyt swą „grą“! Oprawa deko» 
racyjna i kostiumy tworzyły tło 
zaczarowanej krainy fantazji, a ol- 
rzymi zespół grał, śpiewał i tań- 
czył znakomicie. Raz po raz. prze- 
pełniona do ostatniego miejsca wi- | 
downia reagowała  huraganami 
śmiechu. Przelot samolotów, zja- 


milusińskich. 
„Śpiąca Królewna* 


niemal baśni 


Ortym 
ideę lotnictwa 


w Teatrze Wielkim. 


DOROTHY BLACK 


PRZYGODA 


Przekład autoryzowany z angielskiego 


W sklepie szumiało. Podawano sobie wia- 
domość z ust dg ust. Złodziej sklepowy. Banda 
złodziejska. Chcieli ukraść. 

Ukazał się pan Lippington z pękiem papie- 
rów, których w ciągu dnia przybyło. 

— Gdzie nasz detektyw? Nigdy go nie można 
znależć, gdy jest potrzebny. Mogliby wynieść 
wszystkie towary, a on by o niczym nie wiedział. 
Panienki, panienki, do swoich działów! I tyle nie 
gadać! Tyle nie gadać! 

Galpinka wpadła na Suc: 

— Jeżeli pani ma chwilkę wolną od prywat- 
nych rozmówek, to może by pani zapakowała 
futro lady Norah. Widzi pani, już auto odjechało. 

— Zapakowane. Gotowe, proszę pani — odpo- 
wiedziała zza poręczy kanapki Sue, pakując go- 
rączkowo. — Śpieszyłam się, jak mogłam, proszę 
pani. Z tą kieszonką było sporo roboty. Jeżeli 
pani sobie życzy, mogłabym doręczyć osobiście 
wieczorem po pracy. Mieszkam niedaleko stamtąd. 

Galpinka przystanęła na wprost futra z nur- 


które będzie ściągać tłumy naszych 


w Teatrze 
Wielkim jest triumfem jego teatru 
niezwykłym. A już godnym specjal- 
nego uznania jest fakt, iż w każdej 


Jak się dowiadujemy i w nad- 
chodzącą niedzielę Ortym  powta- 
rza to przedstawienie o 12 i 4 p. p. 


Irzpaasdg 
ESIM 


pana a SAYUNI AĄSJ| "IJ 


POSZUKIWANIA 


szkolnych. 

Na podkreślenie zasługuje dzia- 
ialność P. R. idąca w kierunku 
opracowywania dzieł dawnej mu- 
zyki polskiej. Wiele też wydoby- 
to ze zbiorów prywatnych, gdzie 
'zapomniane leżały bezużytecznie. 


Na zakończenie wyjaśniona zo- 
stała sprawa rzekomej budowy 
stacji nadawczej w Cieszynie. 
Wszelkie wieści na ten temat, jak 
się okazuje są bezpodstawne. W 
czasie walki o ziemie Zaolzańskie 
stworzono w Cieszynie jedynie 
|podstudio, z którego nadawano 
|szereg reportarzy. Natomiast ca- 
ily Śląsk obsługiwać będzie radio- 
|stacja Katowicka. 


propaguje 


na 


ków. Mogło się zdawać, że rozmawia z bogatym 
klientem bez głowy. 

— Gdyby pani mogła — naturalnie. Tak by 
było najlepiej. Tylko niech pani nie zgubi, albo 
nie zostawi w autobusie. Okropność, jakie wy, 
dziewczęta, jesleście roztrzepane. Słów brak. My- 
ślicie tylko o własnych sprawach... 

— Będę bardzo uważała, proszę pani. 

— No, dobrze. l 

Sue znów odetchnęła. Zdarzało się, że już-już 
zanosiło się na wypowiedzenie miejsca, a o pra- 
cę było ogromnie trudno. 

Podwieczorek. Z pośpiechem połknęła filiżan- 
kę herbaty z czajnika, z ciastkami z rodzaju zna- 
nych pod żartobliwa nazwą zębokłujów Lipping- 
tona. Prędka wymiana słów z Joan w przejściu 
przez dział konfekcyjny. Joan słyszała coś niecoś 
o awanturze i chciała się dowiedzieć, co się wła- 
ściwie stało. 

— Później ci opowiem — syknęła Sue, gdyż 
pan Ransome zbliżał się groźnie, Więc z powro- 
tem do futer sprzedać popielice damie zaiste nie 
stworzonej, by nosić takie futro. A potem czekać, 
choć plecy bolą, a nogi ledwie noszą, póki wska- 
zówki zegara nie przesuną się na wpół do siód- 
mej. Tarcza przybiera wtedy przerażający grymas 
lippingtonowski. 

Przez ostatnie pół godziny nie było właściwie 
nie do roboty. Sue stanęła koło gabloty z mode- 
lem Chamynenu sukni ślubnej. Woskowa figura 
uśmiechała się lekko, rozchylając usta. W szkla- 
nych oczach odbijało się radosne zdziwienie. Pod- 


W różnych dziedzinach 
W. F. dzie wysilili się na oryginalność. Nie | 


CERBER io ik KME JERZY PEC „MMA 


| niesiona ręka zdawała się witać pana młodego. 


Mussolini: No, teraz nie wybuchnie! 
[EEEE | ART 


Oryginalny podatek 
` od wózków dziecięcych 


życia lu- jest wolną od tego pędu również 
tak prozaiczna dziedzina jak podat- 
ki. 

Oto w jednym z państw Ameryki 
Południowej, pariament przyjął wnio 
sek postawiony przez jednego z po- 
słów w sprawie wprowadzenia po- 
datku od wózków dziecięcych. Co 
najciekawsze, Ów poseł jest synem 
emigranta z pewnego kraju euros 
pejskiego, gdzie właściciele domów 
najchętniej wynajmują mieszkania 
rodzinom bezdzietnym. 

Widocznie odezwały się w nim a- 
tawistyczne uprzedzenia, wyniesione 
z rodzinnego kraju, 


Setny potomek 


Jedna z najstarszych mieszkanek 
Londynu, Y2-letnia p. Blacknay, ocze- 
kuje z niecierpliwością przyjścia na 
świat swego 5 pra-prawnuka. 

Pani Blacknay ma 38 wnuków i 37 
prawnuków, Oczekiwany obecnie 5 
pra-prawnuk będzie 100-nym w dlu- 
gim szeregu jej potomków, 

Wieść o spodziewanych urodzinach 

,100-nego potomka zainteresowała ży- 
wo publiczność londyńską, która na 
ręce staruszki przysyła dary dla o- 
czekiwanego pra-prawnuka. Między 
innymi jedna z pań ofiarowała przy- 
szłemu obywatelowi maleńki bardzo 
wygodny wózeczek z hermetycznym 
zamknięciem na wypadek wojny ga- 
zowej, Praktyczni jednak są ci lon- 
dyńczycy, 
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ban; Pon wot(niajasz Yisa 
assrqe cura Ślida amó 


Biały alłas otulał idealnie wysmukłą postać, ko- 
ronkowy welon osłaniał ją obłocznie. Spod mięk- 
kich fałd wyglądała nóżka w srebrzystym panto- 
felku... 

Są wybranki losu, klóre mogą sobie pozwolić 
na takie wspaniałości. Inne tylko patrzą przez 
szybę. 

— Ciekawa jestem, co mnie los przeznaczy— 
pomyślała z westchnieniem Sue. Niestety, wie- 
działa! Ujrzała w marzeniu siebie idącą przez ko- 
ściół po miękkim, czerwonym dywanie. Moc bia- 
łych kwiatów. Cicha muzyka. A przy kratach ko- 
ło ołtarza czeka — kto? Sue wstrząsnęła się fe- 
brycznie. Nie wiedziała, ale obawiała się, że się 


nie doczeka. W najbliższych dniach śliczny mo- | 


del wyjmą z gabloty i przymierzą w zielono-zło- 


tym salonie jakiejś wybrance losu, a pan Lipping- | 


ton, artysta z natury, lubujący się w logicznym 
myśleniu, czemu dawał wyraz w urządzaniu wy- 
staw i gablot, wstawi na miejsce panny młodej 
wózek (niebieski wózeczek, falbancczki z niebie- 
skiej organdyny i niebieska kołderka) z porceła- 
nowym niemowlęciem, z daleka jak żywym, 
w dotknięciu twardym, zimnym, nieprzytulnym. 

Sue miała zamiar iść do domu z Joan i opo- 
wiedzieć jej o tym panu, który się tak śpieszył 
i potem tak dziwnie dał się zabrać, ale ledwie 
wyszła z drzwi z napisem: „Personel“, natknęła 
się na Billa Martina. Już czekał. Joan, przesadnie 
taktowna, momentalnie się ulotniła. 

(D. c. n.). 


Ar. 309 — 


| Rozpoczynamy „sezon malarski" 


wą 


| Warszawy”) — niczym nie usprawie- 
dliwiają notatek w prasie. 

Prawie wszystkie obrazy już wi- 
uzieliśmy, co ze względu na cel wy- 
stawy, nie jest minusem. Gorsza spra 
wa z tym, że niemal o wszystkich 
już pisaliśmy, a tu IKomitet prosi o 
! jaknajwcześniejszę omówienie. 
| Cóż rewelacyjnego można  powie- 
dziec naprzykład o „krowach* Kazi- 
mierza Łasockiego? 

Notowanie form i barw lokalnych, 
bez próby ujęcia ich w jakieś ramy 
kompozycyjne i kolorystyczne, (jakby 
się tego od malarza wymagało), nie 
| daje pola do nowych  recenzenckich 

| spostrzeżeń. 

Zjawiają się natomiast 
ści „organizacyjne“. 

Można nie widzieć celowości tego 
typu sztuki, która nie ma cech mo- 
numentalnych, nie mieści się we 
wnętrzu mieszkalnym, ani nie sta- 
nowi przyjemności z powodu zalet 
barwy, (bo Lasocki pracuje tylko ja- 
ko sumienny kronikarz, notujący, że 
krowy w Polsce są takie, a takie) — 
i pomimo tego wystawiać jego obra- 
zy w Zachęcie, ale nie wolno suge- 
rować prownicjonalnemu widzowi, 
że o to tylko w sztuce chodzi. 

Podobnie, jak inną serią obrazów 
nie można stwarzać nastawienia, że 
współcześni malarze prócz koloru 
nic do powiedzenia nie mieli i o tyłe 
tylko reagowali na życie, o ile wya 
prute ze wszystkich swoich wartości, 
stanęło przed nimi „w nagiej arty- 
stycznej prawdzie'. 

Nie wolno tylko tych pokazywać, 
ponieważ i jedni i drudzy są artystycz 
nymi kalekami, a organizatorzy wy- 
, Stawy, pragnący w założeniu zesta- 
wić malarstwo, rzeźbę i grafikę współ 
czesną, w jaknajszerszym  wachlarzu 
ideowym, zebrali dzicła, które w 
naszym życiu najmniej uzasadnienia 
posiadają. 

Kilka pozycyj jest takich, że trzeba 
je iaknajrychlej z wystawy usunąć. 

Byłoby to ułatwione tym więcej, że 
nie ma drukowanego katalogu. 

Do tej grupy należą wszystkie pra- 


wątpliwo- 


ce: Bron, Bryknera, Zygmunta * Ba-* 
Romana 


dowskiego, St. Ulejskiego, 
Karaska, Drowolskiej,  Dybczyńskie- 
go, Wiśniewskiego i Bagieńskiego. 

W ogóle  wystawom szkodzi 
nadmiar miemot, gubiących malatu- 
ry, które choć w części na pokazanie 
zasługują. 

Z nużącego chaosu trzeba tu wy- 
brać kiika, dosłownie kilka obrazów, 
dla dokładniejszego przejrzenia. A 
więc grafiki Cieślewskiego syna i 
Frydrysiaka, wnętrze kościoła Wo- 
dyńskiego, pejzaż Kędzierskiego, ak- 
warele Wolskiej-Berezowskiej, „Port- 
ret pani Z.“, Ziomek - Kowalewskiej 
i „Bitwę pod Oliwą“ Franciszka 
Szwocha — za poważność przedsięe 
wzięcia, 

Ten ostatni obraz notuję z wyraźną 
przyjemnością, bo „Bitwa“ jest wcale 
dobrze namalowana, a ukazuje w 
Szwochu kogoś więcej, niż malarza 
„martwych natur“, których na wysta 
wie jest kompromitująca ilość. 

Są one dowodem, że panowie kolo- 
ryści boją się poważnych tematów, 


które w wielu wypadkach, wbrew 
własnym chęciom, rozwiązaliby jak 
groteskę, 


Wiedząc o tym, malują kapusty i 
pomidory, a jednocześnie szermują 
frazesem, że z punktu widzenia sztu- 
ki większą wartość ma dobrze nama- 
lowany śledź, niż źle namalowana 

głowa świętego. 

To tłomaczenie wystarczyłoby nam, 
gdyby nie fakt, że są artyści, którzy 
malują dobrze i głowy Świętych. 

Tylko żeto wymaga 
wysubtelnienia przeżyć 
rozszerzenia ich zasięgu. 

Ale koniunktura jest jeszcze taka, 
|że ci właśnie, którzy do poważnych 
| zagadnień nie dorastają, są twórcami 
nowych w sztuce haseł i co najcie- 
| kawsze heroldami „postępu“. 


malarskich i 


Takim oto „postępem“  zachłysnał 
się Komitet Przyjaciół Sztuki Pol- 
| skiej. 


Gdyby ten komitet zechciał spoje 
rzeć na swoją rolę opiekuna i prze- 
wodnika po sztuce polskiej, nie tyle 


pod kątem ogarnięcia wystawą jaknaj: 


większej ilości zrzeszeń, ile pod ką- 
| tem najgłębszego zrozumienia czym 
|iest Sztuka, wystawa przedstawia- 
|wiałaby się zupełnie inaczej — mia- 
taby jakis ideowy kościec. 

W konsekwencji sałe nie byłyby pu 
ste, bo sztuki, która nikogo nic nie 
obchodzi, publiczność ma najwyraź- 
niej po dziurki od nosa. 


Jerzy Szeptycki 


znacznego 


Komunistyczni 


świecie, poza granicami Rosji so» 
wieckiej, jest „Correspondance Inter: 
natłonakk”, tygodnik wychodzący w 
Paryżu i będący w uajściślelszym kon 
takcie ze stolicą ZSRR. 

„Correspondance Internationale 
wychodzi w Paryżu w języku irancu 
skłm, w Londynie w języku angiel- 
skim, w Pradze w języku czeskim, w 
Walencji w języku hiszpańskim, Tekst 
artykułów jest we wszystkich wydaw- 
nictwach ten sam, Redaguje go w ca- 
łości Moskwa. Artykuły „Correspon- 


dance Internationale" są prócz lego 
rozsyłańe do redakcyj pism komuni- 
stycznych wszystkich krajów z odpo- 
=iednimi wskuzówkaini dla redakto- 
rów naczelnych. 
NAJWPŁYWOWSZY 
DZIENNIK 
KOMUNISTYCZNY 
Wśród najważniejszych i najbar- 
dziej wpływowych dzienników komu- | 
nistycznych znajduje się w pierwszym 
rzę moskiewska „Prawda”, zało- 
żona przez Lenina w 1912 r. Pierw- 
szy Mitmer u dnia 18 marca 1912 r. 
został wydany w 100.060 egzempia- | 
rzy i rozdang bezpłatnie. Po kilka; 
miesiącach „Prawda” osiagnęła cy- | 
frę 17.006 egzemplarzy, W r, 1917 
biła już 60.000. Obecnie oficjalny na- 
kład wynosi 1.950.000 egzempłarzy. 
„Prawda” moskiewsku posiada olbrzy 
mie wpływy i znaczenie. Liczą się z 
nią wszyscy, nawet najwyżsi dygnita- 
rze sowieccy. Jeśli „Prawda” chce 
kogoś „wykończyć”, człowiek ten jest 
z góry skwzany, Dla szerokiej publi- 
czności europejskiej pismo tp nie po- 
siada takiego znaczenia, ponieważ 
jest redagowana w języku rusyjskim, 


NAJNIEBEZPIECZ- 
NIEJSZE PISMO 

Jako najbardziej miebezpieczne pi: 
smo europejskie, szerzące hasla ko- 
munistyczne, wymienić należy w 
pierwszym rzędzie paryską „Huma- 
nité”, która w 1933 r. wychodziła w 
ilości okołe 30.000 egzemplarzy, a w 
grudniu 1937 r. osiągnęła nakład 
341.000 egz. Dodać trzeba, że z każ- 
|| i c JO 


Uśmiech fortuny 


Solidność i sprawność oto cechy zna- 
mionujące pracę znanej w całej Pol 
sce chrześcijańskiej kolekiury Julią- 
na Dzięrżanowskiego, która zdobywa 
sobie coraz większe uznanie w szero- 
kich kołach craczy loteryjnych, Te- 
krutujących się ze wszystkich sfer 
spółecznych. 

Przemysłowiec, kupiec, robotnik czy 
pracownik umysłowy — wszyscy 
spieszą do szcześliwej kolektury Ju- 
liana Dzierżanowskiegy, Warszawa 
Nowy Świat 64 i Freta 5, by szczę 
ściu postawić pytanie — a może? 

Bo któż by nie chciał uśmiechu 
fortuny? 


SOBOTA DN. 13. 10. 


6.36 Piesń „Kiedy runne wstają zorze”, 
6.35 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik po- 
ranny. 1.15 Muzyka (płyty). 7.45 Gim- 
nastyka, 8.06 Audycja dla szkuł. 

1100 „śpiewajmy piosenki". 11.57 Syg- 
nał czasu | hejnał z Krakowa. 1243 
Audycja południowa. 15.00 Teatr Wyob- 
rażni dla dzieci, 16.30 Muzyka obiadowa 
1800 Wiadomości gospodarcze. 16.15 Kro 
niku literacka. 16.1% Recital fortepiano- 
wy. 17.00 Reportaż, 1720 Audycja 
zyczna. 18.00 Audycja dla wsi; 18.30 
Audycja dla Polaków za granicą 19.15 
Koncert rozrywkowy, - 20.35 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Muzyka lekka. 22.55 
Przegląd prasy. Ostatnie wiudomości 
dziennika wieczornego. 23.08 Wiadomo- 
ści z Polski. 2315 Piosenki, 23.35 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 

CZE TUTTI 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 

16.30 Recital fortep. Zbigniewa Drze- 

wteckieja. 

17.00 „Stare I nowe Chiny“ — repor- 


mu- 


t32. 
21.00 Muzyka lekka i taneczna. 


WARSZAWA 1 

14.00 Koncert rozrywkowy. 
domości sportowe. 15.05 Parę informacji. 
1516 Koncert solistów, 15.45 Życie kul- 
turalne stolicy. 15.55 Program na jutro, 


15.00 Wia- 


1600 Muzyka taneczna (płyty). 18.15 
Koncert symfoniczny 21.00 Trzy sonaty 
Beethovena ipłyty). 21.55 Arie operetko- 
we. 22,50 Uwertury i fragmenty z oper | 


STACJA KRÓTKOFALOWA 


0.05 Chór Polskiego Radia. 0.20 Prze- | 
płatanka muzyczne. 0.45 Dziennik w ję-| 
zyku polskim ił angielskim, 100 „Wsród | 


żołnierzy". 1.30 „Czytamy_ polską książe 
i 2.00 Pozadanka. 2.10 Zespół Wiktora 


x0x 


ście | 


Centrala dyrektyw dla komunistów 


dym miesiącem liczba jej czytelników 
stale wzrasta. „Humanite” została 
założona w 1934 r. jako organ socja- 
listyczny przez Jauresa. Kapitał Za- 
kiadowy pisma wynosił | wówczas 
809.000 franków, Począwszy od 1920 
r, stała się „kiumanitć” oficjalnym ! 
organem komunistów. Oczywiście pi- | 
smo jest subsydiowane przez Sowie- | 
ty, od których też zależna jest redak-; 
cja dziennika paryskiego, i 


-DAILY WORKER" 

W Anglii podobną role spelnia 
„Daily Worker“, który jednakowoż 
nie posiada już takich wpływów, jak 
organ paryski, Egzystencję swą Za- 
wdzięcza „Daily Worker” również hoj 
rwści Moskwy, Partła komunistyczna 
w Anglii liczyła w 1937 r. 12.000 
członków. z czego połowa zamieszki- 
wała Londyn. W ciągu ostatnich mie- 
sięcy cyfra ta się powiększyła. 

W. Nowym Jorku wychodzi rów 
nież pismo tej samej nazwy, będące 
oficjalnym organem partii komuni. 
stycznej Stanów Zjednoczonych, W 
marcu 1935 roku amerykański „Dai- 
ly Worker” posiadał nakład 66.000 
egz. Poza tym wychodzi w Stanach 
Zjednoczonych dziennik komunistów- 
żydów p. n. „Freiheit” (69.000). Cy-' 
iry te nie są zbył poważne jeśli się 
weżmie pod uwage olbrzymie obszary 
USA, należy jednak pamiętać o tym, 
že niezależnie od wyżej wymienio- 
nych pism, świat robotniczy oraz mło- 
dzież amerykańska zalewane są po 
prostu materialem propagandawym 


komunistycznym i bezbożniczym w 
coraz większej ilości. | 
DZIENNIKI | 

I TYGODNIKI ; 

W Australii centralnym organem 


komunistycznym jest tygodnik „Wor- 
kers Weekly” (nakład 12.009). Prócz 
tgo wilką poczytnością w szerokich 
masach społecznych cieszy mię nie- 
wielkie pisemko syndykatowe „Kail- 
road” (Droga żelazna), bijące 15.000 
egzemplarzy. 

W Szwajcarii przed ustawą anty- 
komunistyczna wychodziły trzy pi 
sma komunistyczne w językach: fran- 
cuskim, niemieckim i włoskim: „Vor- 
wärts”, „la Lutte” i „Falco e Mar- 
tello”, W Zurychu wychodził przez | 
pewien czas dziennik lokalny p. n.i 
„Kimpfer”, e 

W Czechosłowacji partia komuni- 
styczna posiadą 6 pism: „Rude Prá- 
vo”, „Rudy Vecernik”, „Delnicka Ro- 
vnost”, „Ostrovsk "Dólnicky”, „Den- 
nik”, „MoravskA Rovnost” oraz) 
„Pravda” (wychodząca w Bratysła- | 
wie). Najbardziej poczytnym jest 
dziennik komunistyczny poranny 
„Hcilo Noviny”. założony w stolicy 
przez komunistów w celach  bsrdzo 
wytaźnych. 


SPRAWCA WOJNY 
DOMOWEJ 


k 

Tychowskiego. 
NIEDZIELA i6. 10. 
1.15 Pieśń „Pod Twoją obronę”. 1.20 | 
Kemceri poranny. 8.15 Audycja dla aj 
9.15 Transmieja z uroczystości K. ©. P.| 
11.15 Przemówienie w. premiera inż. Eu? j 
geniusza fKwiatkuwsxiego. 13.00 Przegląd | 
kulturamy. 18.16 Muzyka obiadowa iz 
poznania). 14.40 Audycja dla dzieci. 15.00 
Audvcia dla wsi. 16.45 Józef Haydn nle- | 
17.15 Przernowienie min. 


sień . Juliu- | 
sza Ulrycha, 17.40 „Podróż _po Warsza- | 
wie” —  wodewit. 19.20 Przemówienie | 


gen. Jana Kruszewskiego, dowódcy K | 
©. P. 19.30 Wieczornica żołnierska. 20,00 , 
Fragmenty suit (iłyty). 20.13 Wiadomości | 
sporiowe. Przegląd polityczny Dziennik 
wieczorny. 21.20 Mozaika muzyczna. 
22.00 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie | 
wiadomości dziennika wieczornego. 23.05 
Wiadomości z Polski. 

i 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
11.15 Przemówienie v. premiera inż. 
Eugeniusza Kwiatkowskiego. 
17.40 „Podróż po Warszawie" — wo» 
dewił. 
nan | 
WARSZAWA IL 
14.30 Recitai śpiewaczy. 15.00 Koncert 
popularny (płyty). 1800 Muzyka tanecz- 
na (płyty). 21.00 Cezar Franck — sa | 
ry symfoniczne ipłytyj. 22.00 Z fortepia- 
nowej twórczości Schuberta. 23.00 Mu- 
zyka taneczna (plyty). 
STACJA KROTROFALOWA 
0.05 „Perły polskiej literatury muzycz- 
nej". 0.45 Dziennik w języku polskim i; 
angiciskim. 055 Pogadanka. 1.00 Kapela 
ludowa. 1.40 „Na straży gronic K. O. P. 
2.00 Gawęda za shichaczami. 210 „Z ca- 
tei Polski”. 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘZNA 


Dewiry: Holandia 280.75; Brukse- 
ła 90.30; Londyn 25.29;  Montrea! 
5.29 i jedwa czwarta; Nowy Jork 
5.32 i pół, Nowy Jork (kabel) 5.32 i 
trzy czwarte, Oslo 126.85; Paryż 
14.15; Praga 15.28: Sztokholm 
130.40; Zurych 121.00. 

Pożyczki: 3 proc. prem. inwesfyc. 
l em. 83.50, H em. 3450: 8 proc. 
prem. seriowa | em. 93.00, II em. 
$4.50; dolarowka 42.50; 4 proc. kon- 
solidacyjna 66.75: 4 i pół proc. poż. 
wewn. panstw. 65.88. 

Listy zastawne: 8 proc. ziemskie 
dolar gwar. kupon 74.59. 

4 i pół proc. xiemskie 
693.73 — 63.50 — 63.63 
64.50; 5 proc. Warszawy 78.75; 5 
proc. Warszawy (1933 r.) 74.00; 6 
proc. Lublina (1933 r.) 61.00; 5 proc. 
Łodzi (1933 r.) 55.50. 


seria V 
(drobne) 


Eo EZ ME ZĘ — Z Z DAE. 


Akcje: Bank Polski 126.00; Warsz. 14.75 — 5,25. 


Tow. Fabr. Cukru 3825; Węgiel 
35.75 — 85.63; Lilpop 88.00; Mo- 
drzejów 21.38 — 20.50; Żyrardów 
60.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 20.50 — 71.00; 
żyto 14,75 — 15.25, jęczmień 15.26 
— 15.75; owies 1 st, 15.75 — 16.50, 
gryka 17.25—17.75 proso 16.00—17.00 
tzepak ozimy 43.50 — 44.00; groch 
polny 24.50 —= 26.50; mąka pszem- | 
na gat. I 39.50 — 42,50, gat, II 30.50 
— 32.50; żytnia gat. | 25.25 — 26.00. 
gat. II 15.00 — 15.50; żytnia razowa 
19.00 — 19:50: otręby pszenne grube | 
10.75—11.25; średnie 10.00 — 10.50; | 
miatkie 10.00—10.50, żytnie g.50—9.00 
makuchy iniane 19.50 — 20.00; ma- 
kuchy rzepak 12.75 — 18.25; śrut 
sojowy 23.25 — 23.15: siano praso- 
wane 7.50 —- 8.00, słoma prasowana | 


U 
wznieca niepokoje i zamet 


Główną centralą dyrektyw dla pra- 
cy komunisiycznej i bezbożniczej w 


prasi 


tuację t. j. wojnę domowa, wywołaną 
przez rządy socjalistów 1 komuni- 
atów, wielki organ „Mundo Obrero”, 
Pismo to było malo znaczącym tygod- 
nikiem i dopiero w r. 1931 stosownie 


do dyrektyw otrzymanych z Moskwy, | 


ABC — NOWINY CODZIENNE a 


Witamy w murach Alma Mater 


swil 


£ 


© 
| 
K 


wa 


cyjną książkę pt. „El Communismo 
en Espana”. i 
W MEKSYKU 
W Meksyku oficjalnym organem 
partii komunistycznej jest „El Ma-| 
chete”, Prasa rządowa na ogół riczym | 


przekształciło się na dziennik, którego | się nie różni od tego komunistyczne- 


kapitał zakładowy wzrósł uagle 
60.000 pesetów na 100.609 dolarów 
Gorliwa współpracowniczka 
Obrero” była ogławiona 


komuratka 


Ibarruri t. zw, , Passionavia”. Redak- ; szewiekimi istnieje wielka ilość innyca 
torem jege był sekretarz hiszpańskich | periodycznych wydawnictw komuni- 
orgavizacyj młodzieży komunistycz: | stycznych o mniejszym zasiegu, uka- 
nej Matorras, który następnie nawró- | zujących się w szeregu krajów badź 
cił sie na katolicyzm i wydał reweła- | otwarcie, badź też konspiracyjnie. 


Zabójca z miłości 


z| go pisma, wykazując podobny „ruso- 


{iizm” i wrogość d!a religii i Ko- 


„Mundo ! Sciola. 


Poza wymienionymi organami Pol- 


‘zawiśnie na szubienicy 


TARNÓW, 14.10. Przed sądem o- | czaił się przed domem Bronżowny i 
kręgowym w Tarnowie, toczyła Się | czekał na wyjście Borucha, Gdy ten 


Sprawa przeciwko Wawrzynuwi Iwa 
nowi, oskarżonemu © dokonanie 
imorderstwa na osobie Józefa Boru- 
cha. 

Iwan i Boruch rywalizowali mię- 
dzy Sobą, starając się o względy 
młodej dziewczyny, Walerii Bron- 
zówny. Ponieważ Bronzówna darzy- 


l 


| 


w nocy wychodził od narzeczonej, 
oskarżony szedł za nim i na polu u- 
derzył go kamieniem w głowę, a 
następnie, kiedy Boruch leżał nie- 
przytomny na zierni, bił go tak dlu- 
go, aż ten wyzionął ducha, 


Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, ska- 


ła Borucha większą sympatia. Iwan zał mordercę na karą śmierci przez 


postanowi zgładzić go ze Świata. 


| 


powieszenie i pozbawienie praw o- 


W dniu 3 sierpała r. b. Iwan za. | bywatelskich na zawsze. 


Sprytny oszust 
okradł urząd Gminny 


Do prokuratury Sądu Okręgo- | rzędu, 30-leiniego Teodora Dud- 
wego w Katowicach wpłynęło do-| ka z Kochłowice. 


niesienie Urzędu Gminnego w 


Dudek zdefraudował z kasy 


Kochłowicach na kasjera tego U- gminnej 975 zł. Złożył on do ka- 


GRAMY TYLKO 


w kolekiurach chrześcijańskich: 

EO TE: ZZA NE EOJĘWO ANAL |) r 

Z. CHLEBIŃSKA — „Pod Bia- 
lym Słoniem*, Bracka 9. 


J. CHLEWIŃSRA — Mazowiec- 
ka 14. 


DZIERŻANOWSKY .. J. —. N. 
Świat 64 — Freta 5 — Gniezno 
— Chrobrego 2. 


B. O. KAMIŃSKI — Nowy 
Świat 56. 

HINELOWA JADWIGA — Krak. 
Przedm. 73, 


Tee RO ZO DEYN DODANĄ 

LANGER JULIAN -- Marszał- 
kowska 121. Dworzec Główny 
i Średnicowy, Wolska 6, Tar- 
gowa 48, Poznań, Mielżyńskie- 
lio 21, konto PKO 1667. 

1 En 

B. PIASTUSZKIEWICZ — Zgo- 
da 8. 


JADWIGA RASZEWSKA — Ja- 
sna 7. 


a aa 

SZYLER ANTONI — Bracka 10. 

SZYMKIEWICZ F. — Praga ul 
Jagiellońska 11, obok XV ko- 
misariatu P. P. 


TARKOWSKI WŁ. — Marszał. 

kowska 68. 
|= z 
WOLAŃSKA A. —N. Świat 19. 
EO) c a 

HAŁADEJOWA _ „Szukasz 
Szczęścia Wstąp na chwilę“ 
Centrała: Warszawa, Nowy 
świat 47. Oddziały: Krak. 
Przedm. 87, Nowy Świat 30, 
Marszałkowska 86, Chłodna 
68. 


J. 


mamo wowem PRÓBACH 


sy worek z pieniędzmi, który za- 
plombował i opatrzył kartką z 
napisem. że wewnątrz znajduje 
się 500 szt. po 2 zł. Ponieważ je- 
dnak kasjer od dnia 26 bm. do- 
tychczas bez usprawiedliwienia 
nie powrócił do pracy, kierownik 
oddziału rachunkowego Mikołaj 
Biesta przeprowadził rewizję 
"worków z pieniędzmi. E h 
Wyszło wówczas na jaw, że w 
worku, na którym widniała kart- 
ka z napisem: 500 szt. po 2 zł, — 
w rzeczywistości było 500 szt. po 
5 groszy. O odkryciu powiado- 
miono natychmiast policję, która 
wysłała za nieuczciwym kasje- 
rem listy gończe. 
| o m c) 


MASZ DOSTAWCÓW — ŻY- 

DÓW? WYRZUĆ ICH! WEŻ DO 

RĘKI WIELKI 

„CHRZEŚCIJAŃSKA WARSZA- 

WA“, A ZNAJDZIESZ W NIM DO 

STAWCÓW-POLAKÓW. DZWOŃ 
NR. TEL. 5.37-77. 


Sukces 


Kurnakowicza 


w Teatrze Polskim 


W świeżo wystawionej w Teatrze 
Polskim komedi satyrycznej w czte- 
rech aktach Spyrosa Melasa p. t. „Pa~ 
pa Nikoluzos” wiclki sukces odniósł 
Jan Kurnakowicz, który znakomicie | 
odgrywał rolę tytułową. Publiczność | 
przyjmowała znakomitego artystę en-! 
tuzjastycznymi brawami, i 

W niedzielę o g. 4-ej pp. raz jesz- 
cze „Subretka* z Jarkowską w roli 
tytułowej. 


Wiadomosc: gospodarcze| 


DOOKOŁA PRAC BUDŻETOWYCH 

W związku z ostatnimi wypadka- 
mi, uległy ze względów zrozumia- 
łych pewnemu opóźnieniu prace nad 
preliminarzem budżetu państwa na 
rok 1939 — 40, prowadzone w Min. 
Skarbu, Tym niemniej, prace te idą 
W szybkim tempie, tak, że budżet 
zostanie w ustawowym terminie 
wniesiony przez rząd do cia! parla- 
mentarnych. 
BUDOWA WIELKIEJ] MLECZARNI 

w POW. TUCHOLSKIM 

W Lubiewie pow.  tucholskiego 
miejscowa Spółdzielnia  mleczarska 
rózpoczęża budowę mleczarni, kosz- 
tem około 80.000 zł. Mleczarnia w- 
rzadzons będzie według najnowocze- 
niejszych wzorow i hędzie mogła 
przerabiać około 20.000 litrów mie- 
ka dziennie. 

WZROST ZUŻYCIA 
I WYWOZU SOLI 

Monopol solny sprzedał w roku go 
spodarczym 1937 — 38 w obrocie 
wewnętrznym 381.146 tonn soli (co 
w przeliczeniu na głowę 
stanowi 11,03 kg.). 

UŻYTKOWYCH W POLSCE 
zby! má użycie wewnętrzne wyniósł 
366.869 tonn (t. į. 10,72 kg. na gło- 
wę). Ten wzrost przypisać należy w 
pierwszym rzędzie  zwiększonemu 


zapotrzebowaniu przez 
zwłaszcza chemiczny. 

Równocześnie wzrósł eksport soli 
z 10.099 tonn w ub. roku gospodar- 
czym na 14.076 tonn w roku obec- 
nym. 

15-G0 LISTOPADA AUKCJA 

WEŁNY W POZNANIU 

, Następna aukcja wełny odbędzie 
się w Poznaniu w dniu 15 listopada 
bież. roku. 

STAN POGOTOWIA ZWIERZĄT 

UŻYTKOWYCH W POLSCE 

W poprzednim roku gospodarczym 
Jak podaje G. U. S. ilość zwie- 
rząt użytkowych w Polsce na dzien 
30. VI. 38 r. przedstawiały się na- 
stępująco: Podwyżźszyła się ilość kó- 
ni z 3.880 sztuk {dane z 80. VI. 37 
r.) na 3.0j0.00) sztuk, Wzrosła rów- 
nież ilość żrebiat z 296.000 sztuk na 
315.090 sztuk. Ponadto wzrosła i- 
Iść owiec i kóz. Owiec z liczby —= 
3.188.000 na 3.400.000 sztuk. a kóz 
z 406.000 na 417.060 sztuk. Zmniej- 
Szyła się natomiast -ilośc bydła z | 


przemysł, 


ludności | 10.573.000 sztuk na 10.540.000 sztuk, | 


jak i w tej liczbie i cieiąt z 1.667.000 | 
Sztuk na 1520.00 sztuk. Zmniejszyia 
się również ilość świń z 7.696.000 
sztuk na 7.488.000 sztuk, w tej licz- 
bie także prosiąt do 1 roku z 
4.105000 sztuk na 3.772.000 sztuk. 


INFORMATOR | mm 
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Zebranie informacyjne ŚS.G.G.W. 


We środę odbyło się w gmachu 
S. G. G. W. zebranie informacyj- 
ne Bratniej Pomocy studentów 
tej uczelni, które zgromadziło 
akademików z pierwszego roku 
studiów wszystkich trzech wy- 
działów. 

Pierwszy przemawiał prezes 
Bratniej Pomocy Żytyńsk:, który 
w imieniu Rzeczypospolitej Aka- 
demiekiej powitał kolegów nowo- 
wstępujących. Następnie mówca 
podkreślił zadania, jakie czekają 
akademików, konieczność pracy 
społecznej i walki o budowę No- 
wego Ładu w Polsce. 

Następny mówca p.. Boguslaw- 
ski zobrazował działalność i da- 
żenia ideowe akademickich orga- 
nizacji społecznych i politycz- 
nych. Z kolei p. Nanowski zapo- 


niej Pomocy, a p. Rabek mówił o 
pracach P. M. 8., w których stu- 
denci S. G. G. W. powinni wziąć 
czynny udział. Jako ostatni imie- 
niem Juventus Christiana prze- 
mawiał p. Kogarski, 

We czwartek odbyło się zebra- 
nie informacyjne Koła Rolników. 
Zadania pracy w kole scharakte- 
ryzował p, Wawryn Tadeusz, pod- 
kreślając zugadnienie pracy spo- 
łeczno-zawodowej. współpracy z 
organizacjami rolniczymi, uprak- 
tycznienia studiów. i wreśzcie 
konieczność wychowania mło- 
dzieży rolniczej, która umiałaby 
dokonać przebudowy ustroju rol- 
nego. Następnie o pracach w ko» 
le mówił p. Konalski. Zebranie 
zakończył p. prof. Rostafiński, 
składając życzenia dalszego roz- 


znał zebranych ze statutem Brat- woju Kola. 


Zwycięstwo młodzieży w Wilnie 
Osubne miejsca dla żydów 


WILNO, 14. 10. (tel 


wł. j mają zajmować miejsca po lewej 


ABC). Na murach uniwersytetu | stronie. 


Stęfana Batorego w Wilnie roż- 


Słuszne to zarządzenie rektora 


lepiono plakaty z zarządzeniem! wywołało wśród młodzieży akade 
zajmowania miejsc na salach! mickiej ogromne zadowolenie. 
wykładowych | Młodzież poiska bowiem nie 


Według tego zarządzenia mło-| chce siedzieć razem z arogancki- 


dzież akademicka 


narodowości imi i bezezelnymi 


żydami. Ich 


polskiej ma wyznaczone miejsca l miejsce dopóki są jeszcze w Pol- 
po prawej stronie sal wykłado- | sce i na wyższych uczelniach w 


wych i laboratoriów, Żydzi zaś 


ghetcje. 


Kursy Samorządowe 
dla młodzieży akadem ckiej 


W związku z rozpoczęciem nowe- 
E roku akademickiego, Instytut 
Pracy Samorządu Terytorialnego 
przyjmuje zapisy na piąty z kolei 2 
letni kurs samorządowy. dla inłodzie- 
ży, studiującej na wyższych uczei- 
niach, a mającej zamiar pracować 
zawodowo i społecznie w samorzą- 
dzie, 

Kurs obejmuje około 230 


W okresie 


p 


wykładów i prac seminaryjnych, a 
w okresie wakacyjnym 3-miesięczne 
praktyki platne w samorządzie, przy 
dzielane przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych. 

Zapisy przyjmuje Sekretariat in- 
stytutu, Warszawa, Al.  Jerozolim- 
skie 85 m. 4, tel. 7-17-69 do dnia 20 
października w godzinach od 10 do 


godzin 14 i od j8 do 20-ej, 


lebiscyiu  — 


, musisz przeczytać broszurę 


Józefa Kożlika: 


SLASK ZAQ 
ZIEMIĄ POLSKĄ 


Do nabycia w kantorze „ABC“, N owy Świat 15 i we 


LZANSKI 


wydaną przez Bibliotekę Spo- 
łeczno-Polityczną ABC 
CENA 20 GR. 


wszystkich 


kioskach „Ruchu“. 


ABE sportowe 


Gimnastyczne mistrzostwa Słowian 
organizuje dzielnica śląska Sokoła 


Mistrzostwa gimnastyczne państw 
słowiańskich z udziałem Czechów, Ju- 
gosłowian, Bułgarów i Polaków, od- 
bywająca się rok rocznie w jednym z 
państw wymienionych, miały się od- 
być w roku przyszłym w Polsce, 

Z uwagi jednak na wielkie koszta tej 
imprezy, włańze centralne Sokoła 


Koszykarki 
i przegrywają z 


W Rzymie rozpoczęły się mistrze- 
stwa Europy w koszykówce kobiecej 
z udziałem reprezentacji Polski, Li- 
twy, Szwajcarii, Francji i Włoch. 
W pierwszych meczach Francja po- 
konała Szwajcarię 43:18, a Litwa 
wygrała z Wlochami 28:21. 


W KRASNYMSTAWIE 


zaprenumerować „A BC" można 
u p. Wandy Kulowej 
tAgencja Gazet) 


Zbiegii 


z więzienia 


2 więzienia 


Sądu Grodzkiego w 


Rudzie Śl. zbiegło w nocy na wtorck 
trzech więźniów, 38-letni Władysław 
Omasta z Będzina, 42-letni Joachim 


Witkowski z Będzina į 25-letni Jerzy 


Stary z Nowej Wsi. 


Wszczęty natychmiast pościg za| do 
zbiegami nie dał żadnych wyników.: niczona. 


chcialy zrezygnować z urządzenia jej. 
jednakże dzielnica ślaska Sokoła, pod- 
jęła się na własne ryzyko organizacji 
mistrzostw słowłańskich. 

Zaznaczyć należy, że ostatnie zawo- 
dy, które odbyły się w Jugosławii, ra- 
kończyły się zwycięstwem Czechów 
przed Jugosławią, Polską i Bułgarią. 


robią zawód 
Włoszkami 19:27 


W czwartek późnym wieczorem 
odbył się w Rzymie na mistrzo- 
stwach Europy w koszykówce kobie- 
cej mecz Polska — Włochy. Zwycię- 
stwo odniosły reprezentantki Włoch 
w stosunku 27:19 (13:4), 

W pierwszej połowie Włoszki mia- 
ły znaczną przewagę. Polki rzadko 
dochodziły do strzału. Po przerwie 
nasze zawodniczki poprawiły się zna- 
cznie I w tym okresie były niewątpli- 
wie lepsze od swoich przeciwniczek. 
Nie udało im się jednak już wyrów- 
nać. 


Polonia uczy boksu 


Sekcja Bokserska K. S$. Polonia 
urządza dorocznym zwyczajem kurs 
nauki pięściarstwa dla niestowarzy- 
szonych, bezpłatnie, pod kierunkiem 
trenera p. Monasterskiego. Gimna- 
styka orąz treningi przygotowawcze 
odbywać się będą w godzinach wie- 
czornych 3 razy w tygodniu, Zapisy 
oraz bliższe informacje w Sekretaria- 
cie Klubu, Chmielna 2, tel. 6-78-96. 
Zapisy przyjmowane będą tylka 
22 b. m. Ilość uczestników ogra- 


| 
| 


Hołd pamięci Zwirki 4 Wigury. 
na miejscu tragicznej katastrofy — 


CIESZYN, 13. 10. Drugi dzień 
pobytu na Śląsku za Olzą p. Mar- 
szałek Śmigły - Rydz poświęcił 
zwiedzaniu północnej części powia 
tu cieszyńskiego oraz całego po- 
wiatu frysztackiego. 

Objazd nowo przyłączonych te- 
renów rozpoczął pan marszałek o 
godz. 9-ej rano od Cierlicka, gdzie 
złożył hołd pamięci bohaterskich 
lotników Żwirki i Wigury. U 
skrzyżowania szosy z drogą wio- 
dącą ku kaplicy wzniesiono brame 
tryumfalną. Od bramy tryumfalnej 
aż do miejsca pamiętnej katastro- 
fy, ustawiły się gęsto szpalery lu- 
dności. Pan marszałek wysiadł z 
samochodu i odbył dalszą drogę 
pieszo. Przez cały czas zgromadzo- 
ne tłumy wznosiły okrzyki na jego 
cześć. Przed kaplicą ustawiono 
drugą bramę tryumfalną. 

Pan marszałek złożył w kaplicy 
wiązankę kwiecią ze wstęgami o 
barwach orderu „Virtuti Militari", 
po czym przez dłuższą chwilę za- 
trzymał się przed krzyżami wznie- 
sionymi w miejscach, w których 
znaleziono ciała obu lotników. 

Poprzez Suchą, Orłową, Rych- 
wałd, Zabłocie i Skrzeczon przeje- 
chał pan marszałek do Bogumina. 
We wszystkich tych miejscowoż 
ściach wybudowano liczne bramy 
tryumialne, ozdobione sztandara- 
mi narodowymi i portretami mar- 
szałka. 

Mimo powszedniego dnia niezli- 


Kto kandyduje z prowincji? 


czone tłumy ludności, sokotów,; ty £ znów rozległy się gromkie o- 


harcerzy, członków straży ognio- 
wej, górników w charakterystycz= 
nych strojach i młodzieży szkolnej 
zebrały się, aby złożyć hołd na- 
czelnemu wodzowi. 

Ostatnim etapem podróży na- 
czelnego wodza był Frysztat, gdzie 
na rynku zgromadziły się tysiącz- 
ne tłumy. Znów posypały się kwia 
= i 


krzyki. 

Żegnany długo niemilknącymi 
okrzykami i dźwiękami hymnu 
narodowego p. marszałek przez 
Darków i Łąki, gdzie miejscowa 
ludność ustawiona” w  szpalerach 
wzdłuż drogi zgotowała mu ser- 
deczne owacje, powrócił do swej 
kwatery. 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 
Marsz. $m.gły-Rydz na Zaolz.U Co 2.« SZOFER--- PRYLIŃSKIEGO 


SZKOŁA SAMOCHODOWA 
WARSZAWA 


JEROZOLIMSKA 27 


Rokowan 


la 


w. Komarnie 


zerwane 


rząd węgierski apeluje 
do sygnatariuszy paktu monachijsk ego 


KOMARNO, 13. 10. Przebieg 
dzisiejszych negocjacji węgier- 
sko - czeskosłowackich był na- 
stępujący: 

Przedpołudniowe narady trwa- 


| sie posiedzenia delegaci czesko- 


propozycje wraz z odnośnymi 
mapami. Propozycje te uznane 
zostały przez delegatów węgier- 


słowaccy przedłożyli swe kontr- ! 


strona czesko-słowacka 
jest wprawdzie skłonna odstąpić 
, część zamieszkałych przez lud- 
j ność węgierską terytoriów, odma- 
(wia jednak wręcz zwrotu więk- 


| okazuje 


ły od godz. 9 do 10 m. 45. W cza- į skich za nie do przyjęcia. Jak się ¡szych miast, a to nie ze wzglę- 


Czesi niczego się nie nauczyli 


Wzmożona fala terroru. 


w powiecie Frydeckim i na Rusi Podkarpackiej 


CIESZYN, 13. 10. Z terenów po- 
wiatu frydeckiego dochodzą wia- 
domości o wzmożonej fali terroru 
wobec tamtejszej ludności polskiej, 
wywieranego przez czeskich pra- 
codawców i miejscowych czeskich 
działaczy. 

Mnożą się wypadki wydalania z 
dnia na dzień z pracy robotników 
i górników polskich w rejonie Gru 
szowa, Radwanice, Michałkowice i 
Śląskiej (dawniej polskiej) Ostra- 
wy. 

Miejscowi czescy działacze i żan 
darmeria grożą wydaleniem wszy- 


stkich Polaków natychmiast po u- 
staleniu granie. 

Polscy nauczyciele, członkowie 
polskich organizacyj codziennie 
niemal spotykają się z niebezpiecz 
nymi pogróżkami ze strony cze- 
skich szowinistów. Rzemieślnicy 
polscy są bojkotowani. 

Ostatnio urząd powiatowy we 
Frydku począł masowo unieważ- 
niać karty przemysłowe robotni- 
kom polskim. 

Zanotowano wypadki brutalne- 
go obchodzenia się z robotnikami 
polskimi w -kopalniach gruszow- 


dów etnograficznych, jak to było 
ustalone w protokóle monachij- 
skim, lecz wyłącznie mając na 
względzie gospodarcze interesy 
Czechosłowacji. W odpowiedzi 
hr. Teleky oświadczył kategory- 
cznie, że jedynie podstawy etno- 
graficzne mogą być czynnikiem 
decydującym. 

Po przerwaniu rokowań dele- 
gaci węgierscy odjechali do Bu- 
dapesztu, gdzie jednak zabawili 
tylko krótki czas, by w porę zdą- 


skich i radwanickich. Kilku robot- | powiatach frysztackim i cieszyń- żyć znowu do Komarna, gdzie o 


ników polskich zostało pobitych. 

Wśród łudności polskiej panuje 
głębokie przekonanie, że w obec- 
nych warunkach wobec wrogiego 
i nienawistnego stanowiska odła- 


mu ludności czeskiej, położenie. wości Geczofalu i Derecsku grupy rządu. 
od 


robotników i górników polskich 
staje się coraz bardziej nie do znie 
sienia. 

W kołach polskich słyszy się gło- 
sy rozpaczliwe, że zapomniano o 
polakach we frydeckim, którzy 
nie powinni być gorzej traktowani 
przez Polskę niż ludność polska w 


Cczywiście „Ozon” zwwvciężył 


KREG 7 (WARSZAWA — POWIAT) 

1) Sosiński Wojciech, instruktor 
OŚW., 2; Żenczykowski Tadeusz, ref. 
pras. OZN., 3) 
nauczyciel, 4) Zając Wawrzyniec, rol- 
nik, 5) Królikowska Halina, ziemian- 


OKRĘG 8 (PUŁTUSK) 


| 
in 


Worobczuk Adam, ' Socha Józef, biuralista, 


Powódź nieznanych nazwisk 


OKRĘG 17 (ŁÓDŹ) 
Wymysłowski Michał, robotnik, 
utkiewicz Edward, nauczyciel, 3) 
4) Lęwiak 
lgnacy, robotnik, 5) Kaszmicki Stefan 


| urzędnik. 


OKRĘG 18 (ŁÓDŹ) 
1) Lepecki Zbigniew, urzędnik, 2) 


1) Nodzykowski Józef drobny rolnik Piaskowski Antoni, urzędnik, 3) Cie- | 


2) Kamiński Feliks drobny rolnik, 3) plak Marian, dyr. gimn., 4) Plocek urzędnik, Filus Bronisław, nauczy- | 


samorz., 
rolnik. 
OKRĘG 29 (SANDOMIERZ) 

1) Krawczyński Stanisław, lekarz, 
2) Sobolewski raweł, 3; Wójcik Jan, 
urzędnik, 4) Adamczak Jan, rolnik. 

GKRZG 50 (OPATÓW; 

1) Długosz Wacław, rolnik, 2) Wró- 

bel Paweł, rolnik, 3) Mijalski Karol, 


5) Gorczyca Wojciech, 


Kozik Bronisław nauczyciel, 4) ksiądz Franciszek, rolnik, 5) Zubert Józef, ciel. 
Pujdo Stanisław proboszcz, 5) Langer , robotnik. 


Antoni urzędnik prywatny, 6) Kost- | 
kowski Wincenty. dr. Ubezp. 
OKRĘG 9 (MŁAWA) 

1) Trentowski 


OKRĘG 19 (KOŁO) 
1) Zelestywicz Leopold, !oinik, 2) 
Tylman Franciszek, rolnik, 3) Rakow- 


Bronisław, rolnik, ski Kazimierz, nauczyciel, 4) Szcześ- 


2) Dublasiewicz Kazimierz, urzędnik lak Wacław, rolnik. 


pryw., 3) Grochowski Włodzimierz, | 


ks, proboszcz, 4) Chrzanowski Hen- | 
ryk, rolnik, 5) Chmielewski Aleksy, 2) Karśnicki Feliks, ziemianm, 3) Za- 
dyr. gimn., 6) Chełchowski Ignacy, rębski Roman, dyr. KKO., 4) Pieciro- 


rolnik, 7) Plenkiewicz Maria, nauczy- ta Szczepan, 


cielka. | 
OKRĘG 10 (SIERPC) | 
1) Antoni Czerwiński rolnik, 2) Ta-; 


OKRĘG 20 (KALISZ) 


1) Sławoj Składkowski, generał, ' 


rolnik, 5) Piątkowski 
Antoni, ziemianin, 
OKRĘG 21 (SIERADZ). 
l) Leopold Stanisław inż. agron., 


deusz Dudrewicz rolnik, 3) ks. Leon 2) Bartczak Franciszek, rolnik, 3) Ko- 


Pomaski, dyrektor gimnazjum, 


Józef Budzanowski burmistrz. 


OKRĘG 11 (WŁOCŁAWEK! | 

1) Święcicki Kazimierz, rolnik, 2) 
Ciemiński Henryk, dział. społ., 3) Ro- 
mecki Franciszek, rolnik, 4) Chmura 
Józef, dyr. gimn., 5) Filipowicz Eu- 
geniusz. 

„OKRĘG 12 (PŁOCK) | 

1) Jan Dąbrowski, nauczyciel, 2)! 
Klemens Kaczorowski, rolnik, 3) Fe- 
Mis Florczak, rolnik, 4) Konstanty 
Lipiński, aptekarz» 

OKRĘG 13 (ŁOWICZ) 

1) Siwiec Jan, rolnik, 2) Czarnecki 
Jan, rolnik, 3) Chwalewik Witold, 
urzędnik Prokuratorii Generalnej, 4) 
Osiecki Stanisław, 5) Niedzielski Fe- 


liks, burmistrz, 6) Chełmoński Wa- rolnik. 


aław, 7) Kobosko Józef, lekarz. 


a ; n, 4) lasa Leon 
Bronisław Chojnacki nauczyciel, 5) Franciszek, nauczyciel, 


| Edward, właśc. nieruch. 


OKRĘG 14 fSKIERNIEWICE) | 


1) De Thun Tadeusz, ziemianin, 2) 
Gutowski Stanisław, rolnik, 3) Filip- 
ski Franciszek, burmistrz, 4) Olszew- 
ski Tadeusz, burmistrz, 5) Kornacki 
Jan, rolnik, 6) Łącki Kazimierz, rol- 
nik, 7) Ruda Jan, rolnik. 

OKRĘG 15 (ŁÓDŹ) 

1) Ks. Szymanowski Antoni, ksiądz 
2) Tyneński Antoni, burmistrz, 
Wojdeł Władysław, urzędnik, 4) 
Mincberg Lajb, przemysłowiec, 5) Ja- 
worowsk: Kazimierz, urzednik. 

OKRĘG 16 (ŁÓDŹ) 

1) Wacowski Marian, urzędnik, 2) 
Milewski lózef, urzędnik, 3) Macin- 
ska Stanisława, kier. szk. powsz, 4) 
Lewandowski Andrzej, rzemieślnik, 
5) Pawłowski Sranisław, adwokat. 


U PE a 


, drobny rolnik, 4) Pawlik , 
5) Wendler | 


OKRĘG 22 (PIOTRKÓW). | 

1) Piotrowski Jan, rolnik. 2) Cech 
Józef, agronom powiatowy. 3) Jago 
dziński Antoni, rzemieślnik, 4) Drozd- 


Gierymski Jan, dyrektor gimn, 5) 
iPiech Józef, rolnik. 
OKRĘG 23 (RADOMSKO) 
1) Pleszyński Ludwik, rolnik, 2) 


Zarzycki Włodzimierz Stefan, rolnik, 
3) Borkiewicz Kazimierz, rolnik, 4), 


| Nowicki Witold, rolnik, 5) Lenk Fran- | 


cszek, biural. l 
OKRĘG 24 (KIELCE) | 

1) Wenda Zygmunt, pułk., 2) Osta- ' 
chowski Jan, kapitan, 3) Dzienniak | 
Franciszek, rolnik, 4) Hrod Michał, 


OKRĘG 25 (CZĘSTOCHOWA) 

1) Bardziński Adam, rolnik, 2) Pło- 
dowski Wacław, dyr. gimn., 3) Wa- 
roński Roraan, rolnik, 4) Plebanek Jó- 
zef, insp, straży poż, 

OKRĘG 26 (ZAWIERCIE) 
1) Sowiński Zygmunt, przemysło- 


OKRĘG 31 (KOŃSKIE) 

1) Brow ústi Michał, adwokat, 2) 
Grzybkowski Aleksander, rolnik, 3) 
Witek iynacy, k:»", spółdzielni, 4) b3 
kowski Jerzy, rolnik, 5) inż. Demelo- 
wa Jadwi a, wisędnik pryw. 

OKRĘG 32 (RADOM) 

1) Pikulski jerzy, rolnik, 2) Brocki 


Wacław, pułk. w st. sp, 3) Kwapi-, 


siewicz Marian, notariusz, 4) Zalew- 
ski Jan, rolnik. 
OKRĘG 33 (LUBLIN) 

1) Mazurkiewicz Józef, adwokat, 2) 
Wit-Bogumił Klonowiecki, prof, 8) 
Kofe Andrzej, rolnik, 4) Haczyński 
Wacław, ai" 

OKRĘG 34 (PUŁAWY) 

1) Kudelski Stanisław, rolnik, M 2) 
Łomot Jan, nauczyciel, 3) Ptaszyński 
Cecylian, dyr. lzby Rzem., 4) Świe- 
rzyński Eugeniusz,”dyr. szk., 5) Ję- 
drejek Jan, rolnik, 6) Bijasiewicz Bo- 
lesław, urzędnik. 

. OKRĘG 35 (ZAMOść) 


1) Wnuk Bolesław rinik, 2) Kondy-' 


sar Ferd. rolnik, 3) Zdrojkowski Eu- 
geniusz spółdzielca, 4) Piasecki Józef 
nauczyciel. 

OKRĘG 36 (CHEŁM) 

1) Lechnicki Tadeusz, rolnik, 2) Ho- 
łysz Józef, rolnik, 3) Kociuba Wincen- 
ty, rolnik, 4) Psuj Jan, rolnik, 5) To- 
porowski Mirosław, nauczyciel, 

OKRĘG 37 (BIAŁA DL.) 

1) Deryng Antoni, prof. uniw., 2) 
Tyszko Szymon, rolnik, 3) Muda Mi- 
kołaj, rolnik, 4) Chłapowski Stani- 
slaw, adm. majątku, 5) Baj Andrzej, 
burmistrz. i 

OKRĘG 38 (ŁUKÓW) 

1) Tatarczak Stefan, rolnik, 2) 
Paśniczek Franciszek, burmistrz, 3) 
Stoch Franciszck, adwokat, 4) Górski 


wiec, 2) Nowak Tadeusz, rolnik, 3), Władysław, rolnik, 


Majewski Mieczysław, 4) Borowski 
Knorad, ziemianin, 5} Słociński Wła- 


3),dysław, agronom. 


OKRĘG 27 (SOSNOWIEC) 


OKRĘG 39 (SIEDLCE) 
1) Frąckiewicz Józef rolnik, 2) Szu 
mowski Piotr spółdzielca, 3) Orzym 
Stanisław urzędnik państwowy, 4) 


1) Tomaszkiewicz Leopold, dzienni- | Świętochowski Andrzej rolnik. 


karz, 2) Lipski Mirosław, adwokat, 
3) Nawara Zygmunt, urzędnik, 4) 
Druzd Franciszek, rolnik. 
OKRĘG 28 (JĘDRZEJÓW) 
1) Sobczyk Piotr, rolnik, 2) Kruk 
Józef, sekr. wydz. pow., 3) Zwoliński 
Jan, kupiec, 4) Waieron Andrzej, 


OKRĘG 40 (BIAŁYSTOK) 

1) Antonowicz .Witeld, dyr. gimn., 
2) Lipski Roman, inż.-rol., 3) Len- 
kowski Klemens, rol., 4) Kozon Bole- 
sław, urz., 5) Bernacki L,, kier. szkoły 

OKRĘG 41 (OSTRÓW M,) 
1) Erdman Alfons, rolnik, 2) Ko- 
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rwalczyk Leopold, rolnik, 3) Mystkow- 

ski Stanisław, rolnik, 4) Kiełczewski 

Bohdan, rolnik, 

OKREG 42 (ŁOMŻA) 

1) Józef Dękowski naucz, gimn., 2) 
| Stanisław Śleszyński rolnik, 3) Józef 
' Mocarski rolnik, 4) Antoni Godlewski 
rolnik, 

OKRĘG 43 (SUWAŁKI) 

1) Perkowicz Edward, pułkownik, 
12) Ryszka Józef, rolnik 3) Paszkie- 
' wiczowa Janina, nauczycielka, 4) Pan- 
kiewicz Michał, urzędnik, 

OKRĘG 44 (GRODNO) 

1) Teofil Uzdanowski instruktor 
rolny. 2) Michał Krzywiec roinik 3) 
Jan Górnicki dyrektor kasy Stefczy- 
ka. 4) Grażyna Lipińska dyrektor gi- 
mnazjiim, 

OKRĘG 45 (WILNO) 

1) inż. Barański Władysław, dyrek- 
tor Izby Przem., 2) Przegaliński Ka- 
rol, urzędnik, 3) Jankowski Wiktor, 
rzemieślnik, 4) Szumański Władysław, 
kupiec, 5) Nagórski Teodor, wicepre- 
zydent. | 
| OKRĘG 46 (WILNO) 

1 1) Skwarczyński Stanisław, szef 
O. Z. N., generał, 2) Maleszewski 
Wiktor, prezydent m. Wilna, 3) gen. 
żeligowski Lucjan, rolnik, 4) Mackie- 
wicz Stanisław, dziennikarz, 5) Ka- 
szubski Stanisław, podoficer zawodo- 


OKRĘG 47 (WILNO) | 
1) Kościałkowski Marian, minister, 
2) Szejko Jan, rolnik, 3) Węckowski 
Jan, rolnik, 4) Wedziagolski Broni- 
slaw, rolnik, 5) fwligowski Lucjan, 
| rolnik, 6) Taurogiński Edward, rol- 
nik, 


1 


OKRĘG 18 (GŁĘBOKIE) 

1) Rudnicki Stefan, dyr. K. K. O. 
2) Pimonow Borys, rolnik, 3) Wysło- 
nek Bernard, dyr. szkoły rom., 4) 
Oskierko Olgierd, rolnik, 5) Bartnicki 
Feliks, wójt, 6) Dominiewski Konstan- 
ty, rolnik. 

OKRĘG 49 (£OSZMIANA) 

1) Kamiński Władysław, rolnik, 2) 
Koziełł Poklewski Wincenty, rolnik, 
3) Zukiel Alfons, agronom, 4) Perza- 
nowski Stanisław, rolnik, 5) Kenc Be- 
nedykt, urzednik, 

OKRĘG 50 (LIDA) 

1) Szwed Stanisław, dyrektor K. K. 
O., 2) Górski Mieczysław, rolnik, 3) 
Giwojno Antoni, rolnik, 4) Brylski 
Lucjan, nauczyciel. 

OKRĘG 51 (NOWOGRÓDEK) 

1) Trzeciak jan, rolnik, 2) Sarnecki 
Adolf, urzędnik 3) Tomaszewski Sta- 
nisław, osadnik, 4) Zdanuwicz Jan, 
drukarz, 5) Hutten-Czapski Emeryk, 
ziemianin, 6) Juszkiewicz Wandalin, 
rolnik, 

(Dalsze okręgi podamy jutro) 


Ceny osśłoszerń: 


skim. 


Na Rusi powstanie 


BUDAPESZT, 13. 10. W okolicy 
' Munkaczewa w pobliżu miejsco- 


powstańców  karpatoruskich 
paru dni działają przeciwko woj- 
skom czeskim. Czesi wysłali do wy 
żej 
| kompanie piechoty i kilka czołgów. 
i W toczących się walkach Czesi po- 
nieśli znaczne straty. Ubiegłej no- 
cy walki trwały do rana. 
| Do głównej grupy powstańców, 
składającej się z kilkuset ludzi 
przyłączeją się wciąż nowe grupy 
powstańców. 


Prześladowanie Węgrów 


BUDAPESZT. 13. 10. Węgierska 
agencja telegraficzna donosi, iż 
uchodźcy opowiadają nowe szcze- 
góły o terrorze czeskim. Widownią 
poważnych zajść była miejscowość 
Beregszasz, gdzie czescy żandarmi 

| rozpraszają uderzeniami kolb na- 
| wet małe grupy z dwóch iub trzech 
osób. u 

W niedzielę mieszkańcy Bereg- 
szasz po odśpiewaniu hymnu na- 
rodowego w kościele wyszli po- 

|! chodem na ulicę, gdzie ich zaata- 
kowali czescy żandarmi. 

Dnia następnego żandarmi oto- 
czyli i obstawili karabinami ma- 
szynowymi dom stowarzyszeń wę- 

,gierskich. Wielu Węgrów areszto- 
` wano i pobito. W okręgu tym ogło- 
szono stan oblężenia a ludności 
nakazano oddać wszelką broń wła 
dzom. 


także 


Rumunia 


BUKARESZT, 13. 10. W kołach 
politycznych Bukaresztu zaczyna 
ksztaltować się pogląd, że o ile 
dotychczas Rumunia nie wysuwała 
żadnych rewindykacji w stosunku 
do 40 tys. rzeszy Rumunów, żyją- 
cych na Rusi Podkarpackiej nad 
granicą, to obecnie, gdy ważą się 
losy Rusi, probiem ten winien być 
postawiony na porządek dzienny. 
Poświęcony temu zagadnieniu 
wczorajszy artykuł członka rady 
koronnej prof. Jorgi, przedruko- 


GDYNIA, 13. 10. Z terminem na 
dn. 31 grudnia została wypowie- 
dziana koncesja na prowadzenie 
przedsiębiorstwa shiphandlerskie- 
go, czyli zaopatrywania okrętów, 
wielkiemu przedsiębiorstwu gdyń- 


wymienionych okolic dwie 


MLECZARNIA Szpitaina 7 DANGLA ° 


za miejsce wysokości 1 milimetr przez 
wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej 


godz. 18-ej miał się odbyć dalszy 
ciąg negocjacji, przy czym dele- 
gacja czesko - słowacka o tym 
czasie miała być już w posiada- 
niu nowych instrukcji swego 


| Popołudniowe posiedzenie roz- 
| poczęło się o godz. 19 m.7 i 
'trwało zaledwie 5 minut. Mini- 
‘ster spraw zagr. Kanya złożył o- 
| świadczenie, według którego brak 
| jest dalszych podstaw do rozwią- 
zania otwartego zagadnienia w 
drodze rokowań pomiędzy dele- 
gacjami czesko - słowacką i wę- 
gierską, oraz że w tym stanie 
rzeczy rząd węgierski ze twej 
strony uważa rokowania te za 
zerwane. Minister Kanya oświad- 
czył poza tym, że rząd węgierski 
zwróci się obecnie do 4 państw 
sygnatariuszy protokółu móma- 
chijskiego z wezwaniem jaknaj- 
prędszego uregulowania zagad- 
nienia węgierskich roszczeń tery- 
torialnych w odniesieniu do Cze- 
cho-Słowacji. 

Premier słowacki Tiso dekjara- 
cję tę przyjął do wiadomości, po 
czym członkowie obu delegacji 
rozeszli się. 


ABC ŻĄDAĆ 


W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 


We własnych punktach sprze- 
daży 


ajlepaze obiad 
j rg: + k Le 


zgłasza pretensje 


do części spadku po Czechosłowaci 


wała dzisiaj większość dzienników. 

W kołach politycznych wskazuje 
| się na to, że przez część Rusi Pod- 
karpackiej zamieszkałej przez Ru- 
munów, przebiegają ważne szlaki 
komunikacyjne i strategiczne, któ- 
re stanowiłyby doskonałe uzupeł- 
nienie istniejących połączeń mię- 
dzy Polską i Rumunią. 

Ze strony urzędowej brak jest 
jednakże dotychczas jakiegokol- 
wiek wypowiedzenia się na ten 
temat. 


Żydzi bolszewiccy 


właścicie.ami przedsiębiorstwa w Gdyn' 


kiemu „Emteha*. Właścicielami 
tego przedsiębiorstwa są żydzi z 
Rosji Sowieckiej, posiadający pasz 
porty bolszewickie. Zachodzi py- 
tanie, w jaki sposób i kto udzielił 
sowieckim żydom tej koncesji? 


szerokość jednej 
strorie — 1 zł, 


szpalty (na 
w tekście 


(wśród artykułów) 60 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr., na ostatniej stronie — 70 gr. W dodatku nie- 


dzielnym 70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Nekrologi 30 gr. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, 


opisy specjalne 


— 3 zł, lekarskie 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy sie za oddzielne 
wyrazy, tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (N.), a komunikaty — wyjaśnienia cyfra 


(K). Za terminy druku 


ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Dział ogłoszeń: Nowy świat 15 m. 1, I piętro. Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. Tel. 224-40. 
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